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Między P arsem  a Londynem rozgrywa się
;naiiTaż#wsza gra. O de ze strony angielskiej 
spotkaAlb dwu prem ierów zdaje się być oczeki
wane z niecierpliwością, to ze strony francuskiej 
,-Znać ęewaią rezerwę i ociąganie się. Poprzednie 
‘Spotkania premierów nie przyniosły zbyt świet
nych ow oców . Prócz tego w szyscy zdają sobie 
dobrze sprawę, że w ob ec zasadniczo różnych po
glądów na ‘sprawy odszkodowań, konferencja ta 
nioże być kresem Ententy. Już od początku za
znacza się różnie* w  metodzie. Pudóbnie jak 
'Przed konferencją haską Francja domagała się 
npraedmego porozumienia aliantów, ustalenia frnji 
.postępowania, linji wspólnego frontu w obec Ro
sji, tak i teraz Francja” chciała, aby wprzód zanim 
sprawa moratorium zostanie poruszona przez 
pretrrerów, wypowiedziała się kotrSisja odszko
dowań.

Na tym punkcie cała prasa francuska jest
w zgoozie, większość żąda odrzucenia morato- 
flum i nie uważa nawet konferencji premierów 
za potrzebną. „Temips’ ’ otwarcie pisze, żc albo 
komisja zastosuje się do postanowień traktatu, 
albo pójdzie przeciw  traktatowi, a w ów czas rzą
d y  będą młialy wolną rękę, a zjazd premierów 
■ będzie niepotrzebny, nawet szkodliwy. Pogróżki 
rte jednak są dość nierealne., wątpliwe jest, by 
rząd ciiciat sie barwić w politykę sankcji kosz
towną i bezowocną. Nieznane jest stanowisko p. 
Powrcare’go w obec nagłej zniżki marki. Zastoso- 

I wianie jednak bez ratyfikacji układu wiesbadeń- 
skiego' i poprawek Gilieza wskazuje na realny 

,sposób patrzenia na sprawę.
Jest to polityka różna od poetyki Klotza, b. 

ministra finansów, który prowadząc nieustępli
w ość d o  najwyższych granic, odsuwał nadzielę 
uzyskania jakichkolwiek odszkodowań do nie-, 
realnej przyszłości. B yć może, że w  połączeniu 

'ze sprawa długów'' Francji w obec koalicji, rząd 
francuski będzie skłonny do pewnej zmiany sta

now iska na realnym gruncie.
Front angielski' jest również /.warty, nawet 

Prasa northeliffowska uważała, że nie ma po co 
' czekać na w yrok komisji odszkodowań i alianci 
powinni porozumieć się natychmiast. Tu jednak 

'ustępstwo na rzecz tezy francuskiej jest .pewne. 
Spadek marki zaalarmował ekonomistów angiel

skich , obawiają się oni' rewolucji w  Austrjfi w  ra- 
^ ie  dalszego spadku korony i zupełnego krachu 
\ Niemiec. Troska o  Niemcy jest widoczna na ła
mach wszystkich pism., w  mowach lorda Bfrken- 
heada i Lloyda George’a, który troskę o  zrówno- 

, wazonie budżetu Niemiec nazywa pierwszą tro
ską Aoglji. Stanowisko rządu angielskiego w  o- 

, rairdu o  ogół opinrii będzie zatem bardzo sifae. 
Kola oficjalne powołują się również na aprobatę 

'prasy amerykańskiej.
Zasada odszkodowań zostanie zdaje się usza- 

, now-Bffl, godzi się i germanoffisbi „Obsesrwer” , 
i że Nfejiścy muszą płacić, chodzi o to ile? 
i W szystkie pisma łączą kwestję odszkodowań 
z kwestią długów koalicyjnych. Zależeć to bedzie 
w  znacznej lWjerzc od sprawozdań komitetu gwa- 

1 rancyjnego i komisji reparacyincj. Nieopatrzne

i d a  min. przyjęła program rządowy dr. Nowaka.
Nowy gabinet u Naczelnika Państwa.

W arszawa. (Teł. wł.). (G). W czoraj o  godz. 
11. rano odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem premjer Nowak przedstawił zredago
wane przez siebie ekspose. Po dyskusji szczegó
łowej Rada ministrów; zaaprobowała deklarację

rządową. O ile nam wiadomo, ekspose porusza 
tyko sp raw  ogólne.

W ieczorem  o  godz. 18. now y gabinet in cor- 
pore udał się do Belwederu, gdzie się przedsta
wił Naczelnikowi Państwa.

Oporne stanowisko Ukrainy.
Czwarta nota polaka do rządu Ukrainy sowieckiej

YVHfi%zawa. (Teł. wł.). (G). Rząd polski za po
średnictwem posła polskiego w  Moskwie doręczył 
w czoraj rządowi sowieckiemu czwartą z  kolei 
notę w sprawie napadu band bolszewickich na po

granicze polskie. Nota nie 'dotyczy now ych fak
tów, jest ty k o  odpowiedzią na wyjaśnienie rzą
du sowieckiego, które rząd polski uznał za nie
wystarczające.

Wnjna grecko-turecka rozpoczęła się.
WOJSKA GRECKIE BIJĄ SIE Pf>D CZA- 

TALDŻĄ.
Konstantynopol. (PAT.) Havas. Mimo Wczo

rajszego wystąpienia aljantów zanabpokojenie 
w  KonstaontynopoKi jest coraz większe. Ludność 
w ybrzeża euiropeiskiego domaga się przeniesie
nia jej na wybrzeże-azjatyckie, w obec czego mię- 
dzykoalicyjna policja musiała przeciąć połączenie 
między obu wybrzeżam i. W edle raportów z Cza- 
taldży przychodzi db częstych starć między żan
darmerią turecką a przedniemi strażami groękiemi. 
P o  Czataldży przywieziono 11 rannych Turków. 
W ojska francuskie są owacyjnie witane.

PRZEDNIE STRAŻE WKROCZYŁY DO STREFY 
NEUTRALNEJ.

W edle doniesień nadeszlych do angielskiej

kwatery głównej oddział grecki w  sile 3C kawa- 
ierzystów przekroczył w  okolicy Kefal linję gra
niczną. Żandannerja turecka otworzyła ogień. Po 
krótkieni ostrzeliwaniu Grecy cofnęli się, zosta- 
w :ając 6 zabitych i 1 rannego. Około gocłz. 11 
dwie greckfe patrole konne z piechotą w kroczyły 
do strefy neutralnej i zajęły pozycję koło Sarikoj.

W OJSKA ANGIELSKIE W  POGOTOW IU 
BOJGW EM .

Londyn. (PAT .) Reuter donosi z Malty, że 
cofnięto zarządzenie, aby lekka eskadra krążo w
ników z batalionem piechoty odpłynęła do Kon
stantynopola. Mimoto wojsko pozostaje w  pogo
towiu.

Koalicja nie zezwoliła na zajęcie Konstantynopola
ODPOWIEDZ NA NOTĘ GRECKA- 

Bordenux. (PAT.) Radio. PrzedstawrJdelc 
Francji, Anglji i W łoch  w  Atenach w ręczyli rzą
dowi greckiemu odpowfedż na notę, żądającą u- 
poważnienia do marszu na Konstantynopol.

Sprzymierzeni zawiadomili rząd grecki, że wszel
kie usiłowania zbrojnego zawładnięcia Konstan
tynopolem uważać będa za akt nieprzyjacielski 
wobec sprzymierzonych. Rządy sprzymierzone są 
w  tej kwestii najzupełniej zgodne.

De F a c ia  p o w r ó c i ł  d o  rzą d ó w .
Rzym. (PAT.) Król przyjął przedłożoną 

przez de Factę listę now ego gabinetu. Charakter 
tego gabinetu ńa ogół nie różni się od poprzed
niego gabinetu. W  skład jego wchodżą demokra
ci, PoP&tan i reformłśri, brak zastępców stron
nictw skrajnych. Z grapy demokratycznej figu
rują na Uście Alerato, Luoiaiii, Soleni d •Boratorre:

Poszczególne teki obejmują: spr*wy zagrań. 
Schanzer, kolonje Ammtudola, sprarwt' wewn. 
Tadde?, sprawiedliwość Allezzio. finanse Bertoni, 
skarb Beratore, wojna Soleni, marynarka Visto, 
oświata Anale, roboty publicztfe Riccio, rołractwo

Bertini, przemysł i handel Rossi, poczty i telegraf 
Suita, obszary oswobodzone Luciani.

ULTIMATUM FASZYSTÓW  D O  RZĄDU.
Rzyin, (PAT.) WK. Sytuacja strajkową uie- 

zmlieniioua. Zarząd faszystów w ydsł odezwę, 
wzywającą pracodawców, b y  wydahłi strajkują
cych, gdyż chętnycb do pracy jest dosyć. Ode
zwa w zyw a wszystkich faszystów, a b y , byti w 
Pogotowiu w  irocy w środę, gdyż po upływie 48- 
godzmn^go ultimatum danego rządowii przez fa
szystów, rozpoczną faszyści najostrzejsze repre
sje przeciw strajkującym.
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słowa, przypisywane : Lloydowi! Georgeowi, że 
a nula cii długów francuskich nie będzie rozważa? 
tak diugo, jak długo „Francja nie stanie się roz
sądniejszą’ ’, bardzo atmosferę popsuły. Są zapo
wiedzią, że najpierw od Francji zażądają ofiar, 
a potem będą rozważać m ożliwość Siuda cjd dłu
gów . Obiecan,ka-cacanfka, która Paryżow i cał
kiem s>:ę nie podoba.

■ Nie podoba się Paryżow i w ogóle cała sora- 
wa. moratorium, gdyż nie wierzy w  naturalną 
zniżkę marki i w to, aby w  1925 r., gdy morato
rium się skończy, Niemcv płaoić zechciały. Zacz
nie się znowu polityka zwyczajna rządów nie
mieckich: zwlekania, aby u rn y  me zapłacić.

Nie spieszy się zatem p. Poincare do Londy
nu, gdzie pewny jest presjf: gróźb ruiny Niemiec, 
rumy Anglii, rewolucji w Austrii i w  Niemczech 
ftp. Tymczasem Lloyd George zapowiada, że o- 
czekuje spu tkania. aby orzedłozyć Pohraaretmu 
pląn odbudowy Europy, który byłby rruu przedło
ży ł w Genu?, gdyby miał szczęście go tam 
spotkać.
! Zobaczym y. .» . '  * * "  t .  C.

Z tlzisiejsześ Rosji.
(ik.) W  „Beri, Tagbl.” pojawił się bardno 

S g k ą w - artykuł Vos'sa o . stosunkach rosyjskich, 
z którego ważniejsze momenty są następujące:

Opoufre zachowanie siię deleigatów sow ie- 
ckfch na konferencji w  Genui i w  haJze tłuma
czy się tern ,że cała taktyka ich była skrępowa
na specjalną uchwalą W yk u nawo z e go Komitetu 
w Moskwie, na którym lewśca przeforsowała te
zę, że kapitałów za granicznych cfo Rosji w  żaden 
Sposób puszczać nie można. Teza prawicy, by nie 
■tylko wciągnąć kapitał zagraniczny, ale nawet 
dopuścić do kontro* finansów Rosji, celem orrzy- 
maniia pożyczki upadła. W iadomości o urodza
jach w Rosji, które zachęcały delegatów sowie
ckich do podwyższania żądań, okazały się prze
sadzane.

Ciekawy jest również ruch wśród inteligen
cji rosyjskiej. Voss twierdzi, że Inteligencja ro- 
^W hilr^Jacfta tylko mająfgjiM wysmęJa’
i dzćś podtrzymuje nawet walący się aparat ad
ministracyjny sowietów. W śród inteligencji ro
syjskiej można zauważyć tęzy orądy: pierwszy
sio! na stanowisku bezwzględnie wrogiem ustro
jow i sowieckiemu. Ruch ten jednak traci grunt 
pod nogami Drugi kierunek, znany pod nazwą 
„smiena w iech ’' (zmiana drogow skazów), mający 
sw ój oigan w  Berlinie, założony przez prof. Ki u.-

ćztrikowa i Potjechina, reprezentuje kierunek 
•bardziej ugodowy, nie pozbawiony pewnego mi
stycyzmu. Ruch len cieszy się nawet oficjalnym 
poparciem rządu sowieckiego. Kierunek trzeci j 
zwraca specjalna uwagę na ekonomiczne odr-o-<j 
dzenie Rosji i na tein polu popiera zamierzenia 
sowietów, nie wchodząc zupełnie w kwestię za
sadniczą wartości sowteckfego ustroju.

Nie mniej ciekawy jest objaw w śród ducho
wieństwa prawosławnego. Rabunkowa gospodar
ka sowietów w  cerkwiach doprowadziła nie do 
zjedfioczenJa, lecz do .rozbicia frontu duchowień
stwa. Obóz ortodoksów pozo ;tał nadal ua nie
przejednane m stanowisku względem  sowietów 
i stacza z nimi rozpaczliwa walkę. Drug> obóz 
postępowy nawołuje do posłuchu władzom so
wieckim i dąży do reform w kościele. Szerokie 
masy wiernych jednak są w ięcej konserwatywne, 
aniżeli sfę spodziewano. Skutkiem rozłamu wśtód 
duchowieństwa prasa sowiecka zaprzestała ata
ków  na reliigję, widocznie w  nadzieji, że rozłam 
ten jeszcze bardziej się powiększy. /

SZEREGI HAKATYSTÓW  TOPNIEJĄ.
Śledztwo w  sprawie zamordowania RathO* 

naua. ujawniło, że moralnym sprawcą tego zama* 
bhiji jest partja nacjonalistyczna. T o  ież szereg; 
'łiiczciwie myślących i wybitnych patriotów opu-

Przegląd światowy.
KTO KIERUJF AKCJĄ NA KONSTANTYNOPOL.

„Voss. Ztg.‘ ‘ donosi z własnego źródła z Lon
dynu, że akcja Greków na Konstantynopol jest 
kierowana przez Auglję, która w te 'n sposób prs~ 
gnie w yw rzeć na Francję nacisk w kierunku ba>- 
dziej pojednawczej polityki względem Niemiec. 
Spadek marki niemieckiej jest dia Anglji zabój
czy, gdyż traci przez to rynki, pozaeuropejskie ni* 
korzyść eksportu niemieckiego. V / razie zajęcia 
Konstantynopola, w p ływ y Francji w 'Syrji, Pale
stynie i Algieize mogą uledz poważnym wstrzą- 
śnieniom. Francja założyła już protest przeciwko 
ewentualnemu zajęciu KomLantynopoia przez 
Greków i starać się będzie dla swej polityki pu- 
zyskać niezdecydowane jeszcze W loctiy. W  każ
dym razie ujawnia się coraz ściślejszy związek 
między kwestią zniżenia odszkodowań a kwestią 
greckiego marszu na Konstantynopol.
Ik fS ljfó

NAFTA, WIELKA I SROGA FANL
Źródłem obeanoj akcji ofensywnej greckiej na 

Bałkanach jest- — nafta. Jak donosi „Tcm ps” , 
pewrie wielkie konsorcjum angielskie otrzymało 
od rządu greckiego koncesje na eksploatację gre
ckiej Macedioiw. Fakt ten wzmacnia przyjaźń gre
ek o-angfiel,ską i dodaje Grekom pewności w  pod
noszeniu aspiracji do Konstantynopola.

■ściło szeregi hakatystów. W  ostatnich dniach v y -  
f stąpił 'znowu z pcrtji prof. Duringer, poseł na 
sejm Rzeszy i jeden z filarów nacjonalistycz»3rch .1 
firemjałna ucieczka całych organizacj) z szere
gów  hakat ystycznych szerzy się szczególnie w  

i południowych Niemczech. Jai dotkliwą musi być 
klęska tej pariji, świadczą o tem 'iczne lamenty 
prasy nacjonalistycznej, które ucieczkę wybitnych 
osobistości piętnują jaxo skrytobójczy cios w ser
ce narodu. Osławioną już dziś legendę nacjonali
stów o  skrytobójczym ciosie, rozwiewa nawet tak 
poważna osobsstośc, jak angielski sencrał Mau- - 
rice, który wyraźnie os-wiaocza, że w r. 1918 
potędze niemieckiej nikt skrytobójczego ct*osu n ie. 
zadawał, lecz poproś tu Niemcy z czysto rairtar- 
rcych przyczyn nie byli już zdolni do dalszego 
oporu. '

Ukraińcy organizują sabotaż.
Nasza połać cienpi nie mniej od kinych czę

ści Państwa, a na pewno me wfęcej niż inne kra
je środkowej Europy, o Wlsehodae t»ie mówiąc, 
na nieład, który pozw aU  wybujać od czasu do 
czasu najgorszym instynktom' ludności. Zdarzają 
się napady bandytów, jawne kradzieże, Każdy 
taki wypadek obija się głośuiem echem po ki atu, 
a już najgiośnieLzem, bezpotrzebnie. na lamadi 
prasy, ■ żądnej sensacji choć odSobtakę prawdzi
wej. Lecz zdarzają się u nas wypadki sąrpiewołi, 
których nie można przypisać rozwydrzeniu po
wojennemu, gorączce złota, łatwym zysldom. OJ 
czasu do czasu słyszym y o Spaleniu, wysadzeniu 
w  powietrze tego lub ow ego budynku, przecięciu 
tej lub owej komunikacji!. Takich zamachów nie 
dokonują bandyci. Jeden tylko „Hromadśkyl 
W istnyk’’ skwapliwie notuje każdy fakt sabotażu 
żyęia zbiorow ego, daje temu nagłówek ..,ba..idy- 
ryżu /’ i trąbi urbi et ,&rbf, że w hdza polska ho
duje bandytów’ !

Posuwają się Ukraińcy 'do tego, że wprost 
uważają czyny te zbrodnicze za akcję rządową 
polska, aby niewinnych ■patriotów'- ukraińskich 
wtrącać do tłumny. Przerywanie zaś komunikacji 
przypisują butw-kmhi ftp. objawom  nieporządku 
.i bezgłowia, aby tem jaśnnei wykazać, że Polacy 
nie dorośli do gospodarowania Wsch, Ga'llicją. 
Niestety kłamstwo ma krótkie nogi. Taki „Hf.
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Ostatnia wala jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła ] 6 « ó  Klomonsiowiczowa.

">9*
(Ciąg dalszy).

Kuba siedział już na bryczce Siedła, gdy ten
że uroczystym tonem oznajmił mu zakaz opu
szczenia Rogershofu. Kuba oświadczył, lże go to 

.nic nie obchodzi, lecz Siedel nie mógł dopuścić ta
kiego lekceważenia rozkazu jaśnie pana, Przez lat 
dwadzieścia przyw ykł przyjm ować rozkazy z R o
gershofu i w ykonyw ać je, a zw yczaj ten wyrobił 
w nim ślepą wiarę w nieomylną władzę rozkazu

jącego . Pożegnał wiec sw ojego młodego przyja
ciela.

— Czemu nie mogłeś jechać? zapytała Blan- 
dzia.

— Licho w ief Baron ma więcej kaprysów, 
niż rozumu.

j — W stydź się, Kuba!1 O cóżeś taki z ły ?  Ał- 
boż nie było ładnie, że nam pozwolono siedzieć 

: tam, przy stole?
Kuba nie raczył się odezwać, a o,na mówiła 

dalej: Ale ty wyglądałeś, jak gdyby clę brzuch 
boiaf. Czemuż byłeś niezadowolony? Że też ly 

■nie potrafisz być ani trochę w dzięczny?
— Jeszcze mam być w dzięczny?
— Naturalnie, moglibyśmy przecież byli sie

dzieć w  kuchni.
— Z matką? i owszem. To byłoby nawet od- 

powićdgpejsze, przynajmniej dia pnie. Albo mo

głem był biegać z talerzami i półmiskami, jak oj
ciec, obsługując młodych panów.

---B óże , jakiś ty głupi! —  powiedziała, żeby 
tylko coś powiedzieć, lecz gdy Kuba nie zaprze
czył temu, raczej zdawał się być tego samego 
zdania, poczuła jakiś niepokój.

—  Co ci jest? Czemuś niew esoły? Czemu nre 
jesteś taki, jak zawsze^
Cale Rogershof jest odwrócone, ty, ja i m y w szy
scy. Nie zdaje ci się?

—  Niee.
— W  takim razie tylko mnie się tak wydaje. 

D o widzenia! Idę na górę, zapytać, czego właści
wie chce odemnie.

Blaudzla była ciekawa i miała też ochotę 
pójść, lecz w  sieni spotkali Piotra, który prosił 
Kubę, żeby mu pokazał, gdzie mieszka Jonssou, a 
ponieważ Jakób w ym ów ił ■ snę koniecznością roz
mówienia się z jaśnie panem, złożył ua Blandzię 
oprowadzenie gościa.

— Zaprowadzić pana mogę, ale nie wiem, czy 
bodę mogła wejść, bo jak ma w  czubku, to chciał
by tylko całować.

—  Tak, tak, to starv grzesznik. Ja już sobie 
z nim poradzę. Byliśmy z sobą w  przyjaźni, on 
nas uczył jeździć na koniu, gdyśm y u wuja bawili 
z Rogerem.

—  Pański brat już się taklże dopytywał o 
niego.

— W  takim razie m oże się taro spotkamy z 
twoim sąsiadem obiadowym. Piotrowi rrie zdawa
ła się uśmiechać ta perspektywa. — Bardzo się 
dobrze bawiłaś przy stole, kuzyn eczko?

— Tak, żeby pan wiedział, ile ten głupstw 
nagadali

—  Mam nadzieję, że nie rzetelnych głupstw 
— myślę nic przykrógo?

— Przykrego? Nie, owszem same w esołe 
rzeczy. Ale wie pan, ten drugi...

— Cóż, cóż  takiego było z nim? Co on 
zrobił?

Jaki on mógł być gw ałtow ny ten spokojni', 
ciężki człowiek! :

— Nic nie zrobił, ale pod1 koniec obiadu w y 
glądał taki zaspany — oczy miał takie jakieś — 
wie pan, zdaje mi się, że koniecznie iniał ocirouj 
zasnąć.f

— No, to m ogłoby b yć  względnie niewinne. 
C zy- on tu się zakwaterował?

—  O ile nie tkwi na dole, u woźnicy, tc za
pewne tu będzie. Zaczekaj pan, wybiegnę na gó
rę ' posłucham, kto jest u Jonssona.

Piohę posfąpił za mą parę kroków, lecz przy
stanął, bo ciemno było zupełnie- Nie wiedział na
wet, w którą stronę pobiegła dziewczynka, a 
w  ciemności nie mógł się zorientować. B łysził 
wprawdzie glosy — ale zrazu nie wiedział, skąd 
dochodzą.

Blandizia stała pod drzwiami Janssona izdeb
ki i nasłuchiwała. Nieładnie jest podsłuchiwać, 
ale przecież musiała wiedzieć, kto tam Jest, czy  
przypadkiem nie olbaj sąsiedzi od stołu. W iem  po
słyszała swoije iraie— głos Jonssona: Tak, tak, 
wspaniała dziewczyna, z przeproszeniem praw
dziwa Wenus, jak to mówią. Psia 'mać! Jeżeb 
panowie zechcą w ierzyć słow om  starego człowie
ka, który sporo dziewcząt oglądał z bardzo Mi
ska, to muszę powiedzieć, że jęst nadzwyczajnie 
kształtna i ze wszystkich stron godna widzenia.

iC , d. n.),
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AV.’ ’ notując akt sabotażu, wykonany na płn.- 
>sch . kresach opatruje nagłówłkitem „I Biłorusy- 

'm  ne da rmujut’ ’, podobnie jak — „Rtisyny". Za-
* ""'szc kłamca złapać się da. — Lecz jeszcze daw
niejszym dowodem , że ten tzw, „bandytyzm ’’

8 -ss-t „ideową"’ robotą petruszewyczow oów, bodaj 
V '"V nie wykonywaną w  porozumieniu z bolsze- 
1'-'''kami, jest trybuna „rządu”  haLicko-ukraMskie- 
ko, wiedeński „Ukr. Prapor’ ’. Be.z obsŁonek i bez

• niedomówień cenzuralnyah pisze „Ukr. Prapor” , 
że „bałkańskie’ ’ wypadki na naszych kresach są, 

■akcją samoobrony społeczeństwa ukraińskiego, 
.której ni,e stłumią żadne represje, szczególnie 
'akcja niszczenia osadnictwa polskiego na kresach 
podpalaniem itd. Ba, orgar. panów, bezpieczniej 
-spacerujących po Pratefze, naw olyw a lud gal?- 
imski, by do ostatniego tchu sabotował rządy 
Polaków.

Nad temi zbro^iiczirni słowami nie warto 
się dłużej zastanawiać, zastawmy te zwrotki ja
kiemuś badaczowi „morał insariiiy” . -Zwróćmy 
uwagę na fakt, żc wypadki sabotażu, sporadycz- 

; t ’ e i znikome w obec liczby ludność! i żyw ego 
splotu interesów, B p i  połączy! obywateli naszesb 
;kr.'4 u bez względu na obrządek czy język w wiel- 
ka współpracę r.ad usunięciem ruin zawieruchy 
-światowej — są dziełem, niewielkiej liczby nar
wańców, otumanionych idealistów lub zdeklaro
wanych zbrodniarzy. ‘Lud z tem nic nie ma 
wspólnego. Im-dalej od miast, od arterii komuni
kacyjnych, im więc zwSrtszą i bardziej niekon
trolowaną masą siedzi włościanin ruski, tem rza
dziej wybuchają akty bałkańskiej czy  siczowej 
polityki.

Każdy akt sabotażu schodzą się z mową „akcją 
dyplomatyczną’ ’ wiedeńskich dyktatorów. Najgę
ściej czytaliśmy o zbójeckich wybrykach pseudo- 
naśladowców zaporoskiej tężyzny — na wiosnę, 
.w czasie, gdy nacjonaliści bałamucili lud — 
Genuąk

Represje nie pomogą — zapowiada orgin 
wpjny szowinistycznej jusqu’ aiu burt. I my jesteś
my tego zdania, że karami© tu i tam złapanych 
głupców lub małych łajdaków jest tylko boiesnem 

■a nieszkouliwem zdzieraniem naskórka, podobnie, 
'jak chwytanie się instytucji, przy których żerują 
/tacy pankowie. Trzeba sięgnąć do kierowniczych 
m otorów. Potw orow i w ojny n a c jo n ^ t y c z lg i  
wbić uspakajający cierń —  w  mózg.

Zawsze zaś czuwać i pamiętać, że brak nad
zoru nasuwa sposobność Urokom pólbohaterów, 

jpólzbrodniarzy.

Dokument taktu i dojrzałości 
politycznej.

OPERETKOWE ORĘDZIE B. KANDYDATA 
NA PREMJERA KORFANTEGO.

Nic w  tem dziwnego, że p. Korfanty, zawie
dziony 'i skompromitowany, czuje żal do świata. 
Gorzej, że nie zdecydował się siedzieć cicho i 
kompromituje się nowemu, • dyskwalifjkmjącemi go 
do reszty w wstąpieniami.

W  operetkowem orędziu „do rodaków"’ pięt
nuje jako „bezprawie- i nieszczęście narodowe 
fakt, że mi© został premierem rzeczywistym . Cha
rakterystyczna jest autocharakterystyka. na ogól 
nie grzesząca skromnością ani prawdomównością. 
P. Korfanty twierdzi, żc programem jego było 
,yPojednarie’’ ( !!) . Twfierdzi, że nie miał ochoty, 
ale uległ i stylem drugorzędnych komunikató v 
reklamowych ośw iadcza:

„dWmo nadzwyczajnych trudności utworzy
łem gabinet, który zdrowa opinia publiczma .przy
jęła .nader życzliwie i uznała jako jeden z naj
lepszych rządów, jakie Polska dotąd miała” .

P. Korfanty jest pierwszorzędnym, zapóźio 
niestety wyzyskanym  talentem humory stycznym.*

Pisma socjalJJsityicznie na podstawie oświad- 
c żeni a prezydenta m Lodzi Rżewskiego w spo
minają o istnlienki jednej — niesłychanej depeszy 
K. do premiera, którym był w ów czas Witos.

W  depeszy tej — pisze — Korfanty grozi 
„rządowi pokskróma, że jeżeb nie otrzyma odpo
wiedniej sumy na cele powstania, to opublikuje 
przed państwami koalibja \vszys-tltfe tajemnice 
państwowe (w  sprawie górnośląskiej), które by
ły (mu) wiadome’ ’.

Fakt ten, o którym mówiono w  bardzo dob
rze  'Poinformowanych kolach politycznych, oczy- 
wiście —  ze względów natury ogólnej pod osłpną 

'dyskrecji — znany nam byt od dawna.

Wstrząśnienia ekonomiczne w Europie.
Rzęd francuski grozi Niemcem śród: ami przymusowymi.

U fimattim do rządu niemieckiego.
Paryż. (PAT). Havas. Poincare odpowiada

jąc na notę niemiecką z 3. bm. stwierdzą, "że, po
nieważ wota ta nie zawiera żądanych w  noc-ie 
francuskiej zapewnień, rząd francuski ' domaga 
się, aby rząd niemiecki złożył do 5. bm. zapew
nienie, że układ z 10. czerwca 1921 zostanie ściśle 
zastosowany i że rata 2 nil jony funtów szterliii- 
gćw  będzie 15. bm. wpłacona. W  przeciwnym 
razie rząd francuski dla zabezpieczenia w yko
nania układu będzie miał prawo zarządzenia 
środków odwetowych, jakie będzie uważał za 
niezbędne.

Środki te będą zarządzone z dniem 5. bm.
Nota zastrzega się dalej przeciw różnym twier- 
dzeniom noly niemieckiej, oraz wskazuje na to,

że Rzeszą nie czyni żadnych wysiłków celem za
bezpieczenia w ypłaty należnych sum, a nawet 
przeciwnie, ze Niemcy współdziałają w popiera
niu spadku waluty niemieckiej.

NIKT NIE CHCE PŁACIĆ ODSZKODOWAŃ.
Eilwese. (PAT). Radio. 2. Nota z odpowie

dzią niemiecką spotkała się z uznaniem prasy 
wszystkich odłamów. Prasa niemiecka jednogło
śnie podkreśla z szczególnym  naciskiem destruk
cyjne wyniki francuskiej polityki gróźb. „Berlin er 
Tagelblatt”  uważa, że postępowanie rządu Rzeszy 
ma aprobatę opinji publicznej całych Niemiec.

Anglja nie chce zrezyyiowaó z odszkodowań i długów,
NoJa ang. do pięciu paistw. Niemcy również muszą za ł.cić.

Londyn. (PAT). Lord Balfour wysłał do 
Francji, W łoch, Jugosławii, Portugalii i Grecji no
tę w  sprawie długów wojennych. Z noty wynika, 
że Anglja nie może zrzec się pretensji, w ym yw a-

jąeych z tytułu długów wojennych i odszkodowań 
z tytułu reparacji, ze względu na swoją trudną sy
tuację ekonomiczną.

Co się- tyczy odszkodowań, to 'Anglja gotowa

Z  nad polskiego morza.
(Garstka wrażeń).

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego).
Hel, z końcem liipca.

Raźnym, elastycznym ruchem wije się nasz 
'pociąg przez piaszczystą równinę nadbrzeżną.

Z poza koronkowej porannych mgieł opony, 
wynurzają się wieże i dachy kościołów  starego 
Gdańska, fabryczne kominy, a tuż za nimi las ma
sztów okrętowych.

, „M orze! M orze!“  — wołają ożywieni podró
żni, chyląc się ku oknom wagonu i patrząc na błę- 
kitnawo-stalowy bezbrzeżny obszar, wichrem 

.północnym pofałdowany, mieniący7 się w  blaskach 
porannego słońca bhdźto refleksem seledynu, 
bądź płomiennemi smugami, które, drżąc lekko na 
wzdętej fali, za chwilę rozpryskują się w  miliar
dy iskier purpurowych i giną w  odmętach.

( ...A wiatr północny, co  w  fantastyczne pukle
.marszczy w ód powierzchnię, kładąc na niej mi
sterny haft złocisty —  szumi potężnie i uderza o 
szyby  wagonów7, jakby ■ w'itat tych, którzy 
,z dziwnem serca drżeniem wpatrują się za
chwytu pełni w  owa cud-zjawę: morze polskie!
Jakby szumiał w  tajemnej mowie swojej pieśń 

iPrzeszłości, kiedy to flota króla W ładysława TV. 
majestatycznie przepływała te w ód obszary, kie
dy nad żaglowcami jak m ewy potężne, prujący
mi łagodne fale Bałtyku — rozpościerał śmiałe 
skrzydła ptak bia.łv — w idonty znak potęgi R ze
czypospolitej!

Jakby żalem rozebrany bije wichr północny 
i skarży się prawnukom tych, którzy królów  
szwedzkich siłą oręża sw ego w  szacunku dla nas 
utrzymać potrafili, tych, którzy elektów7 polskich 
tąż samą wiedli drogą do tronu Jagiellonów — na 
której dziś panoszą się dumne krzyżackie „Ei- 
tle“ , „Prinze" i „Columbusy", a na wodach, gdz:e 
długie, długie lata pierwszeństwo miała bandera 
biało-amaranliowa, na wodacli *j-ch ujrzysz teraz 
jeden zaledwie transporow iec „L w 6w “  i kilka 
lulb kilkanaście łodzi żaglowych rybackich, któreś 
z ładunkiem ryb od czasu do czasu zaglądają do 
portu gdańskiego

Transportowiec „L w ów " o pojemności trzech 
tysięcy tonn — dla którego flagę ofiarowało mia
sto nasze —  przedstawił się nam ze wszech mla-r 
sympatycznie. W yładow yw ał właśnie 3000 tonn 
amunicji dla Polski. Skrzypiały potężne żórawic, 
w ydobyw ające z przepaści tych magazynów pod 
pokładem paki z amunicją. ■— W ychowankowie 
„Szkoły morskiej” najuprzejmiej oprowadzają nas 
po całym okręcie, udzielając fachowych w yja
śnień, informując o każdym drobiazgu, który 
mógłby7 lalka-cywila zainteresować.

Niedawno odbyli podróż do Liverpoohi...
Jakże was tam przyjęto — pytam.
Miny chłopców niewyraźne. Spoglądają na 

siebie z dziwnym uśmiechem, wreszcie jeden po 
namyśle mówi szczerze-

— Nie szczególnie! O! Nie! Ogromna różni
ca w przyjęciu, jakiego doznaliśmy we Francji- w  
Cherbourgu, gdzie bawiliśmy przeszło tydzień!

Na wspomnienie Chenbourga rozjaśniają się

| twarze młodych marynarzy, wszy.-cy wołają chó
rem: „O ! Tam zupełnie inaczej! To sie zaraz od
czu ło!” . _ .......................

Kończymy oglądać „L w ów ” . Obiecuję chłop
com, że umieszczę wzmiankę o nich i o „L w o
wie”  w  „Kurjęrze". Dziękują ogromnie zadowole
ni. Częstują mnie wodą słodką. „T o z Cherbourgą 
— mówią — mamy jej duży zapas, a bardzo sma
czna!” .

Rzeczyw iście smakowała nam bardzo! Ory
ginalna to rzecz: nie być we Franci!, a pić ua pol
skim okręcie prawdziwą wodę z francuskiej zie
mi! Jedno więcej wspomnienie.

Żegnamy Gdańsk i za chwil kilka, minąwszy 
Gdynie i Sopoty, stajemy w  Pucku. Miasteczku 
ciche, staroświeckie, uliczki wąskie, brukowane 
przeważnie okrągłym kamieniem, domy — jak u 
nas w  rynku — ''strukturą przypominają wiek 17, 
okien w każdym trzy najwyżej- galerii, galeryjek, 
schodów zewnętrz rycli i krużganków- mnóstwo! 
Chwilami zdaje się, że to ul. Floriańska przenie
siona nad morze, ułica ze swfrtii wnękami, wyku
szami. łańcuchami do zamakania pod wieczór. 
Widok nader miły.

W  rynku tablica duża z imionami Polaków, 
poległych w walce o wyzwolenie ziemi polskiej 

lz rąk krzyżackich.
Port wojenny, zbyt sz-irnwie wojennym na

zwany — to mała, ezworofboczpa przystań, w  któ 
rej widziałem jeden torpedowiec- i jedwn w yL  
wiacz min, obok nfch parę łodzi m otorowych * :



4 Wk&R LW O W SK I s dnia 4. sierpnia 1922. Nr. 174.

jest na ustępstwa, gdy te sianą się planem ogól
nym. W  żadnym razie Anglja nie ir:a zamiaru 
zwolnienia Niemiec od zobowiązań w stosunku do

Komisja reparacyjna nie cfoco
Sofja, (PAT,) Mię Jzys ojusztkicza Komćsia od- 

szkodowawcza zamieściła w  prasie bułgarski? i 
komunikat, w  którym podkreśla, że nota komisji 
wręczona rządowi bułgarskiemu 21. Mpca br. nie 
twwinna być uważana za ultimatum, zawic<rająee 
nowe żądania niemożliwe do przyjęcia. Komisja 
Udzieliła Bułgarii częściow ego odroczenia w y- 
platy odszkodowań z zastrzeżeniem, że So-branjc 
bułgarskie uchwali przed 20. lipca żaidarsą kon-

Biuro międzynar. pracy w Genewie kiomu-l 
nik.uje nam: Od początku 1922 r. ceny św iatow ej 
coraz bardziej się ustalają. Tendencja ta objawi
ła się wstrzymaniem zniżki cen en gros, a póź
niej iileznaczną ich zwyżką. Po Pewnym czasie, 
Tóżtnym w rozmaitych krajach ceny de tai Mozgo 
poszły śladem tamtych. W  krajach, w  których 
zniżka cen słabnie w  pierwszy2n miesiącach 1922 
ceny detaifcczne ustafają się rówrfeż. I rzeczy
wiście, z wyjątkiem Niemiec, Austrii i Polski, ntie. 
s'ęczne ustawiania cen nie wykazują zmian, prze-

GÓRNY ŚLĄSK OBJĘTY DZIAŁALNOŚCIĄ 
GŁ- URZĘDU ZIEMSKIEGO.

Warszawa. (Teł. wt.) (G). Gf. urząd ki em
ski zamierza obecnie przystąpić do rozciągnięci? 
swej działalności na Górny Śląsk, w obec czego 
urząd ziemski nadał swojemu delegatowi na Ślą
sku Cieszyńskim kompetencje delegatury i na te
rytorium G. Śląska, Oraz przystąpił do zbadania 
stosunków rolniczych na tym terenie.

Po in c a r e  m q ż e  p r z y  Dy  ć  n a  k o n t e -  1
RENCJĘ.

Paryż. IPAT.) W  BK- Poincare zawiadomił 
łząd  anielsk i, że gotów jest przybyć 7. bm. do 
bonuynu. , . ■ '

den obcy, handlowy okręt. W ięcej zmie&cićby się 
tam nie mogło. ,

Daj B óg —  może w  niedalekiej przyszłości 
Puck zamieni się w  jaki polski Tryjest, Havre, 
czy  Kronsztadt —  na razie to pieśń przyszłości 
tylko! ‘

Nie zatrzymując się dłużej w  Pucku, zdążamy 
dalej, do celu naszej podróży: do Kuźnicy, gdzie 
dłużej mamy pozostać.

Pociąg, jakby zwalniał bieg sw ój za Puckiem. 
C zy przyczyną głębokie i sypkie piaski, a więc 
może 5 tor nie ta.k pewny, jak na gruncie twar
dym ? Nie wiem — dość że jedziemy wolniej, co  
pozwala przyglądać się bardziej okolicy. W jeż
dżamy na wąski, piaszczysty bardzo półwysep 
Hel. Z  południa i z północy m orze!

Z  południa t. zw . „m ałe m orze 1 tj. zat. Pu
cka, odkryta zupełnie aż do  cypla półw . Hel, za
siana jak rojem motyli, białymi żaglami, na w y 
brzeżu stałem pokryta chatami rybaków  Kaszu
bów, —  zaś z północy, przez rząd pruski zale
siona, zasłania tu i ówdzie pełne morze, w y w o
łując wrażenie stałepo, rozległego lądu. Po tej 
stronie od czasu do czasu zabieli! się na tle mura
w y  namiot wojskowy. T o  rezydencja letnia na
szych harcerskich drużyn, których na półwyspie 
jest bez liku! Co stacja — to widać spalone, roze
śmiane buziaki naszych dzielnych w  przyszłości 
żołnierzyków. W  oczach radość —  a w  uśmiechu 
zdrowie i zadowolenie z bujnego, choć nk-raz ł 

.twardego życia!
(Dok. nast.)- Leon Żypowskl.

państw sprzymierzonych. Treść powyższej noły  
przyjęła większość gafcŚKau, '

zniszczyć finansów SMprji.
wencję, która jednak została pTzez rząd bułgar
ski odrzucona. Komisja oświadczh, że z ogólnej 
sumy dochodów Bułgarii będzie przeznaczać na 
spłatę .odszkodowań jedynie sumę jak najbardziej 
umiarkowaną, przyczem możliwe będą jeszcze 
modyfikacje. Komunikat komisji kończy się o- 
świadczen-em, że pomiędzy Komisją a rządem 
bułgarskim nie było żadsiego zerwania sto
sunków.

i kraczająaych 2 proc. w stosunku do poprzednie
go miesiąca. Lekka zwyżka nastąpiła we W ło 
szech (Rzym), FLnlandjii, Afryce poiudin., Indjacb 
(Bombaj) i nieznaczne zniżki w  Anglji, Belg?- 
i W łoszech (Mediolan).

W śród krajów ław. „neutralnych” , w  któ
rych objawiała się zniżka, tj. w  Hiszpan-ji, Nor
wegii, Szwecji, Hol-and-ji i Szwajcarii ceny en gros 
i detailiczne w  Hiszpanii i Szwajcarii utrzymały 
s?ę ostatnio na tym samym poziomie.

Wiadomości telegrafic^vJ&
Dekret roZT'snjąey wybory. W arszawa. D o

wiadujemy się, że dekret Naczelnika Państwa 
rozpisujący w ybory  do ciał ustawodawczych bę
dzie ogłoszony dnia 18. bm. (Teł. wł.) (G.)

Przegląd wojsk na zachodniej granicy. Po
znań. W czoraj dokonał szef stzatrn gen. Sikorski 
inspekcji odcfchiów  wojskowtych na pograniczu 
wiojsfcowęm na zachodzie. Szczegółow y przegląd 
wykazał wielkie postępy. Postawa żołnierzy 
dobra. (PAT.)

Ukraina nie dotrzymuje źńwaftych umów. 
Ryga. ' Donoszą, że Ukraina sowiecka uznała za 
nieważną swą umcwię z Łotwą, doy-czącą reew a- 
kuacji uchodźców i optantów, oraz ich mienia. 
Zerwanie um owy ma na celu. jakoby osiągnięcie 
zmian poszczególnych jej punktów (PAT).

Nacjonaliści węgierscy chcą zamordować Be. 
nesza. Wiedeń. ,,.N. Fr. Presse” cytuje w  donie
sieniu z Prag; informację! „Sloyeńske-go Dennika1", 
wedle Której przed kilku dniami -mieli wyjechać do 
Czechosłowacji tizej mężczyźni z  planem w yko
nania zam achów na szereg osobistości politycz
nych, między innemi także na Benesza. W edle tej 
informacji, piań zamachów miał b y ć  opracowany 
przez „Związek budzących się W ęgier” . (PAT).

Chadecja sprowadza sobie włoskiego trenera 
politycznego. W arszawa. W  ciągu b. miesiąca 
przybędzie tu jeden z najwybitniejszych działaczy 
politycznych włoskich ks. Starzo, sekretarz popo- 
la-ri. stronnictwa katolicko-ludowego Ks. Starzy 
przybyw a na zaproszenie klubu chrześc.-dem., by 
odbyć szereg konferencji politycznych. (PAT).

Przez szkło pawteksz&fąue.
KŁOPOTY PEDANTA.

Pan profesor Dokładnicki jest człowiekiem 
niezwykle sumiennym i wszystkie rozporządzenia 
władz potrafi w ykonyw ać dokładnie i dosłownie. 
Jeżeli np. w  pewnym lokalu wagonu drugiej klasv 
jest napisane: „Zostaw  to miejsce w takim stanie, 
w  jakimfoyś go (sic!) sam chciał zastać” (choć 
„g o ‘‘ odnosi się raczej do szefa kolejow ego, który 
nie umie po polsku rozporządzać — niż do miej
sca — uwaga zecera) — pan profesor stosuje się 
jednak ściśle i zostawia miejsce w  spokoju. Jeżeli 
jest napisane JBaczność złodzieje” , pan profesor 
ostrzega każdego pasażera przed konduktorem 
lub żandarmem. Pan profesor całkiem słuszn ie  
wnioskuje, że jeżeli są złodzieje, którzy się kraść 
wstydzą, to są również i porządni ludzie, którzy

biorą, gdy im ktoś daje, lub brać pozwaia. Tak 
samo w tramwaju pan profesor nigdy się nie gro
madzi na tylnym pomoście, lecz zawsze posuwa 
się ku przodowi, mimo, iż już kiika razy wypadł 
z tramwaju.

Najtrudniej jednak panu profesorowi przycho
dzi wykonanie ostatnieso rozporządzenia z jazdą 
„na prawo” . Niedawno np. chcąc jechać do Kra
kowa, pojechał najpier w przez Lublin do \Vai- 
szawy i tam, objechawszy W arszawę tramwajem 
okrężnym, w róc;ł do Lw owa, a stąd do Krako
wa, oczyw iście nie skręcając ani razu na lewo. — 

ik samo i we Lw owie pan profesor chcąc się 
z Łyczaków  a dostać do redakcji, idzie najpierw 
na W ysoki Zamek i okrążyw szy go na prawo, z 
łatwością dochod!zi‘ do celu. Najgorzej jest jednak 
z wchodzeniem do własnego pomieszkania na 
trzeciem piętrze, gdyż schody ciągle skręcają na 
lewo. Tam profesor iadzi sobie w  ten sposób, ż6 
wchodzi do sąsiedniej kamienicy, następnie przez 
podwórze 1 przez parkan?' druciane dostaje się do 
własnej kamienicy, skąd drugiemi schodami, idąc 
ciągle na prawo, dociera do własnego .pomie
szkania.

Ponieważ to chodzenie ciągle na prawo przed
stawia w  wykonaniu nieprzezwyciężone nieraz 
trudności, przeto pan profesor nosi się z zamiarem 
wystosowania memo-rjału do kolegi premiera, b y  
zmienił rozporządzenie w  tym duchu, że każdy 
człowiek porządny winien zawsze chodzić prosto 
i nie skręcać ani na prawo, ani na lewo. Skręca
nie bowiem  ciągle na praw o może w y  korzy r a ć  
błędne koło, z którego nie ma innego wyjścia, jak 
tylko — skręcić na lewo. Argumenty —  jak wi
dzimy —  są przekonywujące, b y  gdyby cała ludz - 
kość oiągle skręcała na prawo, wszelki postęp 
byłby wykluczony i tylko śmierć, która clioazl 
na lewo i na prawo, byłaby w  stanie zwołrtić na.s 
od tego krępującego przepisu. K.

I U M N I K A .
Satatkagftpżyfc,

Dzij rz. kat. Jjt|'an .; gr. kat. S teon . Jutro rz. fśłft 
gr. kat. 1 eorła. — Wschód słońca 4 00, zaebód
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ŁT luaj T sa tru  WSelkia^a.
'ocząl.ek przedeiawioó o ?. 7-}i0 w hea,

W czwartek i pi a<k teatr zam knięty
: iif ia ły  t e a t r  c n ieW tc l (ul. Ciródacka 3 S).

W czwartek- i piątek „Sprawa Kaisera*.

We Lwowie.
—  Ku uczczeniu 25. rocznicy śmierci Adama 

Asnyka wydała „N owa Reforma”  bardzo piękny 
numer jubileuszowy, pośw ięcony pamięci poety.

—  Nieczytelne depesze. Solidna pod każdym 
względem Pol. Agencja .telegr. zaczyna przysyłać 
nieczytelne depesze.

Żywim y nadzieję, iż w ięcej to się nie powtó
rzy, przynajmniej nie tak prędko.

— Nowoczesne gimnazjum w Brzuchowicach.
\V; poniedziałek 31. lipca odbyło si'ę w  sali magi
stratu drugie ogólne zebranie członków  komitetu 
w  sprawie gimnazjum w  Brzuebowicach Na po
siedzeniu tern przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie Komisf budowlanej, wedle którego ia jod - 
powiedniejszem miejscem dla przyszłego zakładu 
byłaby przestrzeń na północny zachód od daw
nego zakładu kąpielowego ;p. Bratkowskiego; po- 
stanowiiono 'za iem  poczynić kroki celem uzyska
nia tego gruntu ,0id girtlrty m. Lw ow a. Odczytano 
list prof. Brucłmałslkjego, pobierający gorąco myśl 
nazwania przyszłego gimnazjum trniemeru Komi
sji Edukacyjnej ku uczczeniu jej lóO-łtemego ju
bileuszu. ■

Z nowo przybyłych c złoiiców  przemawiali za 
stworzentem w zorow ego gnunaZjuan pp. preż. dr. 
Chlamtacz i prof. dr. Pkuńsk. Naistępńlie wy
brano dWiu w iceprezesów  w  osobach pp. Boi. Lfc- 
wóckiego i p*ez. Jul. OMfka. Skarłmiktem w y
brano d-r. Ubmę. W  dafczyw ciągu Uchwalono 
przeistoczyć sie w  Towaiftśj stwto i w* tym celu 
postanowiono opracować statut na m ocy ustawy 
z r. 1-867. Jako ibsrytaoje fikiansoWą, gdzie mają 
w pływ ać wszeSkłe bmduszp, wybrano Miejską 
Kasę oszczędnr-śc? w e Lw ow ie 1. 3., listy zaś 
i zapytania do Komitetu w  sprawiie gimnazjum 
należy przesyłać przez czas wakacyjny na Cr • 
prezydium m. Lw owa.

©sny na Lwiecie ustaliły  s ię .
Tylko w Polsce, Niemczech i Austrji drożyzna wzrasta.
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—  W ylazd na zjazd legionowy nastąpi d. 4. 
sierpnia ze Lw owa o godż. 18, z Przemyśla o g. 
21, z Jarosławia o g. 22, z Rzeszowa o  g. 23. Le
gioniści w yjeżdżający na zjazd i jadący pocią
giem specjalnym otrzym aj) 50 proc. zintżkę kole
jowa. W szyscy wyjeżdżający muszą się zao
patrzyć w  legitymacje Stowarzyszenia b. Legio
nistów. Legitymacje w ydaw ać się będzie w łącz
nie do dnia 4. sierpnia do godz. 12. W. dniu 4. 
sierpnia urzędow ać będde na dworcu gł. w e 
Lw ow ie Komitet zjazdu, który udzielać będzie 
Przybywającym z prowincji dalszych ^form acji. 
Kairty uczestnictwa w ydaw ać się będzie dnia 3, 
sierpnia o godz. 11—1 i od 17— 19, w  dniu 4. sier
pnia od 11— 1, a potem w  pociągu.

—  Zbiórka uliczna na dzień 6. sierpyia Dr. T. 
S. L. utrzymuje własnymi dochodami ochronkę 
dla dzieai b. legionistów wt Kleparowiie. Dla zasi
lenia skromnych funduszów, T. S. L. 5 Koło Pań 
urządzają w  niedzielę zbiórkę uliczną. Pow odze
nie zbiórki zależeć będzie ocf ofiarności stolicy 
M ałopo lsk i. Apelujemy gorąco do P. T. polskiej 
publiczności1 o wydatne wspcraniie wtzmiosłych 
dążeń tych obu kresowych Tow arzystw .

— Sokoli Zlot w Poznaniu. Min. kol&ji żelaz
nych przyznał,o w  granicach Polski uczestnikom 
zlotu 50 proc. zniżkę jazdy kolejowej. O sta tri 
dzień ważności zniżki powrotu jest 17. sierpnia 
br. W yjazd z© L w ow a prz^d godz. 9 rano w  pią
tek dnia 11. sierpnia br. Zarządy gniazd poszcze
gólnych zgłoszą najpóźniej dnia 5. sierpnia br.. d.o 
przewodnictwa Związku Sokolego w e Lwowie 
Ilość uczestników", by m ogły otrzymać w  czas 
karty legitymacyjne.

— Pocztowy bałagan. Jedną z plag egipskich 
każdej redakcji jest nasza poczta. Obsługa po
cztowa staje się coraz gorszą. Nietylko niie do
chodzą numery pojedyncze, ale nawet całe pa
kunki giiną 1 ezpowiotiiiie. Admtolstracja otrzy
muje dziennie pio kilka, a nieraz i po kilkanaście 
interpelacji1 w  sprawie nieotrzymania numerów, 
w zględn ie  przesyłek. Szczególnie w rogą okazuje 
się poczta dla tygodnika „Sprawa ludowa’ ’, któ
ry systematycznie ginie na drodze’. C zy poczta 
ma obowiązek przepuszczania tylko pewnych 
dzienników —  nie wiem y, zdaje sic jednak, że 
w państwie „praworządnem” wśzeilae posyłki 
bez względu na przynależność partyięą ęowmrw 
dochodzić do rąk adresata. Mamą była obsługa 
poscztuwa za nieboszczki Austrjł, ale to co  się o- 
becnie dzieje, zakrawa na prawdziwą chińszczy- 
znę. Czy dyrekcja pocztow a nie ma już na tyle 
silnej ręki, b y  przypilnować organy podwładne

, na prowincji i zmusić je do spełniania choćby 
najprymitywniejszych obowiązków służbowjroh?

—  Porządki na poczr*2 lwowskiej. Mieszkań
cy  ul. Długosza upraszała nas p zwrócenie uwa
gi dyrekcji poczt na to, iż od dłuższego czasu » -  
trzymują pocztę tylko raz dziennie; od tygodnta 
doręczają im pocztę przedpołudniową zamiast 
ja1' do niedawna o g. 9. rano, dopiero o g. 11. 
przedpołu dn iem . Dzieje się to dlatego, iż niektó
rzy listonosze otrzymali urlop i zastępują ich zu
pełnie mcobeznami ze służbą i lokalnymi stosunka
mi funkcjonariusze.

Dochodzą nas z nrasta również zażalenia na 
spóźnione doręczanie telegramów. Opłaty za po
cztę i tetegrsł S£l coraz droższe, a funkcjonowanie 
poczty i telegrafu coraz gorsze zamiast lepsze.

— Posiedzenie delegatów Rady miejsk. od
będzie się dziś, 3. bm. o  g. 6. wiecz. w sali posie
dzeń magistratu. Na porządku dziennym między 
unnemi: Przyznanie urzędu, mieisk. dodatku za 
kierownictwo. Dzierżawa kantyny w  budynku 
administr- Rzeźni m. i na targowicy siana na 

!Gabrielowce Sprawą budynku żeftsk. gim 
państw, im. król. Jadwigi. Przyznanie subwencji 
'Tow. koloni? leczniczych dla dzieci. — Na posie
dzeniu ponfnem: Przyjęcie rezygnacji inspektorki 
sierocej.

—  Z teatru Wielkiego. W  sobotę 5. bm. teatr 
■Wielki daje Uroczyste przedstawi’entie '-z okazji 
'wkroczenia legionów do Klróleslwa grając „W?er- 
•ną kochanko” Fijałkowskiego w wykonaniu pp. 
'P.llf-wwej, Machnowskiej, Rasińs’oiego.
ł _  Z teatru Małego. „Sprawa Kaisera”  pojawi 
*się w  piątek po raz ostatni.

— Gościna p. Ireny Solskiej i Stanisławy W y 
sockiej we Lwowie. Dyrekcji teatrów udało się 
Pozyskać dwifiPznakomite artystki na szereg go

ścinnych występów. Pp. Solska, W ysocka przy
wożą ze sobą repertuar składający saę ze  „Stosu"' 
Stnktdberga i „Romansu”  Scbeldona. Udział w 
przedstawieniu przyjniiują w głównych rolach pp. 
Jan Kwiatkowski i Eugeniusz Snay. Pierwsze 
przedstawienie „Stosu’’ odbędzie się w e wtorek 
8. bm.

— Mord rabunkowy pod Lwowem. W czoraj 
w ieczorem  znaleziono pod kopicą siana na łące, 
leżącej między Małemi Krzywcycam i a Zniesie
niem trupa mężczyzny. Przybyła na miejsce po
licja stwierdziła, że mężczyzna ten był żydem, 
Uczył przeszło 30 lat i pochodził z lepszych sier 
kupieckich. Padł on ofiarą morderstwa rabunko
wego — co stwierdza fakt braku gotówki przy 
zamordowanym, oraz w odległości kilku kroków 
leżący. kamifcA zbroczony krwią. Z  powodu późnej 
■pory i zapadającego zmroku, . rnie zdołano wpaść 
na żaden bliższy szczegół, który m ógłby napro
wadzić na wykrycie spraw ców mordu.

— Pożar w młynie. W czoraj popołudniu w y - 1 
buchł w  młynie Aksęlrada przy ul. Żółkiewskiej 
pożar, ' który jedynie dzięki energicznej akcji ra
tunkowej nie przybrał rozmiarów katastrofy. P o
nieważ ogień powstał w  komorach zbożow ych, 
leżących jakie 20 m. pod ziemią, do których m o
żna się dostać jedynie przy pom ocy drabin sznu
rowych,, akcja ratunkowa była nadzwyczaj u- 
trudnroną, tembardrdej, że strażacy dopiero po 
wdzianiu specjalnych masek mogli rozpocząć ra
cjonalną pracę. P ożar został spowodowany przea 
nieostrożność jednego z cieśli, którzy tuż przed 
wybuchem pożaru byli tam zatrudnieni.

—  Skutk? jazdy po prawicy. Przyzwyczaili 
się ludziska jechać na „wiśta“  i dlatego nie dziw, 
że tu i ówdzie w noszom ruchliwem mieście ktoś 
wjedzie na rungom albo i na człowieka. W czoraj 
zaszło kilka takich epizodów niemiłych z winy 
danserwantyzmu ludzkiego. I tak Izaak Heudel, 
woźnica z Milatycza Wielkiego wjechał na Kilia
na Ochlę i pokaleczył m udo‘kliwie nogi, Jan Sta- 
rzyniec, furman, zam przy ul. Kotlarskiej 4, za
wadził o wózek ręczny tragarza Chaima ‘Satry, 
przyczem  i nieszczęśliwemu tragarzowi kilka si
niaków się dostało, wreszcie W asyl W oropiak, 
zam .przy ul. Źródlanej, wpadł na pi. Gołuchów-- 
slcich na w óz tram wajowy 'HG. wraz ze swoim, 
tragarskim wehikułem i uszkodził poważnie p o 
most tramwajowy.

— Mogiła żołwerzy Sobieskiego na polach 
gminy Iwanowce. Przy sposobności sporządzania 
spisu mogił i grobów  uczestnlików naszych walk 
o wolność, powziąłem z .wykazu starostwa w Ź y- 
daczowie wiadomość, że w  gminie Iwanowce, od1- 
ległej półtrzecia kilometra od Żydaczowa, wid
nieje mogiła usypana na polach bejz pomnika i li
cho utrzymana. W edle tradycji, jest ona pamiąt
ką po słynnych w  dziejach naszych zapasach, 
zwodzonych w  tych stronach przez króla Sobie
skiego z nawałą tatarską.

Gdy mogiła ta nie wchodzi w  zakres oziaia- 
nia ani Polskiego żałobnego krzyża, ani Urzędu 
opieki nad grobami, pozwałam sobie na tej d ro 
dze zw rócić uwagę kompetentnych sfer nu po
wyższą cenną pozostałość z naszych przedroz
biorowych dziejów J. B. Chołodećki.

—  Aresztowanie agitatorów komunistycznych 
w  Warszawie. W e wtorek w  godzinach rannych 
przed wyjazdem  jednego z pociągów  dogranicz- 
nych z W arszawy dw oizec wschodni 'z io s t^ o to 
czony przez policję. P o  rewizji podróżnych ? ba
gażów , przeprowadzonej na peronie, policja a- 
resztowała grupkę elegancko ubranych gentlema
nów, jak się później okazało, bandę niebezpiecz
nych agitatorów Lamunits^ycztych. W  rwbizku 
z tern aresztowano w  stolicy szereg zamiesza
nych w  afere osób. Energiczne śledztwo w to
ku. (Teł. w ł.) (G.)

— Epidemia cholery na Wołyrilu. Zaw leczo
na przez repatrjamów cholera pomimo usilnej 
walki, prowadzonej przez władze sanbame, nie 
została dotychczas opanowana. Ostatnio zapolo
wano w  Równem 24 nowych w ypadków zacho
rzeć. Celem zapobieżenia dalszemu rozszerzeniu 
epidemii, wydano rozporządzenie, oboviązujące 
osoby  wjeżdżające i wyjeżdżające z  Równa do 
szczepietnia ocłirodUego ansy cholerycznego. (T&{. 
wł.). (G).

— Sprawa teatru w Katowicach. W  teatrze 
katowickim mają dawać 15 sztuk polskich i 15 
r/endeckich na miesiąc. Ponieważ ca ły  ciężar u- 
trzymania teatru, w ynoszący 600.000 rnk. niem. 
rocznie spadł na ręce społeczeństwa, przeto P o 
lacy zarządzili skradkę i swoją połow ę już po
kryli f przedstawienia polskie odfoy.wają się pra
widłowo. Niemcom natomiast jakoś trudno o ze
branie potrzebnej sumy, gdyż obecnie prasa nie
miecka apeluje do ofiarności społecznej w  kraju 
macierzystym, by  ocalić resztk i: kultury niem e- 
Gkiej na G. Śląsku.

Z ©  ®wi?®55f’a3.
— Bócklhi jako awjater. Słynny artysta ma

larz Bóckliin zostawi! w  spadku szereg manu- 
: kryptów i około 50 listów, któro zawierają wicie 

"skkłców’, projektów konshukcyjnych i najroz
maitszych pom ysłów , mających rozwiązać kwe
stię lotu człowieka. Bazyleja, ojczyste miasto 
Bo deliria, chciało zakupić spuśt iznę po  aftyścte, 
jednakże kwota 6000 franków szwajcarskich w y 
dała się komisji za wysoką, w obec tego cały lite
racki spadek po BockMtnśe wróci napowrót do 
Florencji, gdzie był dotychczas przechowywany.

—  Romoc materjaiua dia uczonych rosyjskie)!. 
Apel dr. Nansena na rzecz uczonych rosyjskich 
spotkał się w e wszystkich krajach z  gorącem 
przyjęciem. W szystkie uniwersytety rozwijają 
akcję pom ocy na rzecz rosyjskich uczionyich i ar
tystów. Pokaźne dńry nadeszły już z Anglii, Da- 
tiji, Serbji, Belgii i Hiszpanjił

— Odsłonięcie "omfdkt walk argnńskch na 
wzgórzu 285 m. koło ,VauQisoię- Prez. min. Poin
care zainaugurował m ową uroczystość przypo
mniał r. 1792, gdy król pruski 1 ksfążę braiszw icki 
byli pod Valmy świadkami rozbicia sie nadziej! 
„ancien rćgimc‘u“ , który tu tpie-wszy raz starł się 
orężnie z Wielką rewolucją, następnie tok 1870, 
a wreszcie podczas ostatniej w ojny, gdy 4-letnie 
wysiłki niemieckie w  celu przełamania barjery Ar
gonów  pozostały bezowocne. W  samych tylko 
Argonach padło 150.000 młodzieży. Następnie 
mówił o  pamiętnym wrześniu J919, gdy armja a- 
merjfkansika przyszła z nową pomocą, przyczy
niając się do uwolnienia Argonów. W  kilka ty
godni później nieprzyjaciel prosił o pokój, zdając 
się na, Jaiske , zw ycięzcy. Któż wóydgąk, mógł 
przypuszczać, że już przed upływem h lat ów  
zw yciężony nieprzyjaciel będzie kwestionował 
fakt poniesienia klęski, oraz zaprzeczał danym 
przez siebie obietnicom. Niemcy 'odpowiedzialna 
za wojnę, muszą dać odszkodowanie za straty, 
które wyrządzili i odszkodowanie to dadzą albo 
z własnej, dobrej woli, albo siłą do tego zmuszo
ne". Nawiasem wtfacimy, że w  piekle lasu Argori- 
skl&go w ałczyły 1 oddziały polskie, wcielone do 
tzw. Iegji‘ cudzoziemskiej.

— ślepy doktorom filozofii i prawa. W  tych 
dhlacb odbyła się ha uniwersytecie w W rocła
wiu protrtnc.ia doktora filozofii1 Ludwika Galina na 
doktora praw. Cohin jest człowiekiem  ślepym od 
urodzenia dzięki jednak zdolnościom i pracy za
jął w  świeefe naukowym wybitne stanowbsk j. 
N ow y podwójny doktor ma za sobą już poważny 
dorobek naukowy. Dzieła jego jak: .P rzyszłość 
naszych ślepców” , „Nasi śle:pi“ , tudzież szereg 
rozpraw z zakteśu rozw oju lud® ślepych od uro
dzenia mają ustaloną sławę. Dr. Cohn jest obec
nie jedną ż najwybWnifejśzych 'Osobistości W ro
cławia.

O d e zw a  do JWP. Właścicieli dóbr i do 
szlachetnych dobrodzieji. Zwraca się o łaskaw ą 
pom oc uroędnik prywatny, wyczerpany 46-!etnią 
sumienną pracą, jak podeszłym  wiekiem, zn : - 
szczony klęską wojenną, zostający obecnie bez 
środków do życia. Uprasza łaskaw e datki do 
admiriiśtfaeji „Kurjera Lwowsk,* dla „B. W ,“ .

2266

N jwa icrrywfia emerytów.
(Z galerii pomysłów micłiałsloch).

Trzy można rozróżnić kategęrje em endów : 
Pierwszą stanowią ci, którzy prócz emerytury 
maj? prywatny, znaczny majątek w  kamienicach, 
dobrach ziemskich, kapitałach i.tp. Tych szćz-eśh- 
w„°ch w  Małopolsce jest kilku lub kilkunastu. Dp 
drugiej należą ograniczeni na samą emerytur-
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bo siarzy, schorzali, pracować nie mogą. Do 
trzecej zaliczam tych, którzy, aby w yżyw ić sie
bie i rodzinę, wynajdują cudownym sposobem w  
sobie jeszcze jakąś resztkę sit i przyjmują dia za- 
Tobku 'byle jakie posady i zajęcia — przeważnie 

i kontraktowe w  różnych urzędach i instytucjach. 
Będzie ich może tylk-o kilkuset w  całym b. zabo
rze austriackim.

Nieodżałowanej pamięci pan Michalski posta
nowił, w brew  wszelkim odrębnym, służbowym 

[kontraktom, że nie wolno pracującym jeszcze w  
urzędach państwowych emerytom pobierać wraz 
z emeryturą za swą pracę więcej, niż pobierają 

[urzędnicy czyimi tej samej rangi. Nadwyżki po
trąca się. Jest to w ytw orzony na krzyw dę naj
biedniejszych w  państwie dziwoląg jurydyczny. 

'Pnzedewszystkiem uderza zupełne pomieszanie 
pojęć o zobowiązaniach rządu z tytułu emerytur, 
a z tytułu nowozawartych z emerytami kontrak
tów  służbowych. * . ; .te- b. .

Emerytura stanowi nabyte już, ściśle odgra
niczone .i nienaruszalne prawo do dożywotniej 
renty od w yłożonego i w całości wypłaconego

kapitału 35 czy  40-letniej służby. Emerytom za 
czasów  ich służby ściągano z pensji pewną część 
■nią t. zw. „fundusz emerytalny” . Zobowiązania 

j też tego w  niczem nie powinny naruszać ani 
j umniejszać nowo zawierane z emerytami umowy 
: służbowe, a wszelkie umniejszanie przysługują
c y c h  im z tytułu now ych 'kontraktów poborów- 
| z powodu należnych im z całkiem Innego tytułu e- 
, merytuir jest w najwyższym stopniu jurydycznie 
me uzasadnionem, etycznie krzywdzącem, a —= 
pomijam już — że w  uzyskanym dla skarbu re
zultacie śmiesznie drobnostkowem.

W  każdym jednak razie przepis ten nie po
winien działać wstecz i nie powinien odnosić się 
do kontraktów dawniejszych bez tych zastrzeżeń 
zawartych, a wszelkie stosowanie tego przepisu 
i do nich, oraz wszelkie ściąganie wynikających 
z tych kontraktów nadwyżgik^z emerytur jest po
nad'o bczprawnem przez rząd jako kontrahenta 
dokonanem pogwałceniem i złamaniem zaw ar
tych umów. Ostatni czas skończyć z tak potw or
ną a krzywdzącą ustawą. Emeryt.

ZAPISKI.
—  „Ruch filozoficzny'*. Pozostający pod re

dakcją iprof. d*r, Twardowskiego „Ruch filozo
ficzny’’ już od początku sw ego istnienia zyskał 
sobie ogólne za'nteresowanle nie tylko w  kołach 
fiiozoficznych, aie także iw  innych organazacjach 
naukowych. Przyznać trzeba, że tak pod w zglę
dem doboru materjaiu, jakoież d .pod względem 
jego obfitości „Ruch’’ przewyższa nawet niektóre 
tego rodzą ju czasopisma niemieckie i może słu
żyć za wizór, jak się cza sop ism  w ogółe  rąfLagc - 
w ać powitano.

Obeonte wjyszedł z druku potrójny zeszyt 
(1, 2, 3), rozpoczynający tom VIf. i -przynosi na 
czele artykuł drki Fr. Ba umgartenówny pt. „P sy- 
chótechmka gospodarcza’’ . Autorka, wchodząca' 
w",raz z psychologamli Moedem i Piórkowskim w 
skład iberdńskitej Komisji do badania dzieci w y 
bitnie uzdolnionych, Kreśli obraz rozwoju psy- 
chotecłmki zwiaszcza w  latach ostatnich,

W  dziale „Sprawozdań’ ’ dr. A. Birken/maier

Harjep e t a a t o ? .
L ,vów 2 sierpnia.

+  Pożyczka dla Polski. (v.) W  ostatnich 
dniach dlzieninikii berlińskie zanotow ały pogłoskę, 
że konsorcjum banków angielskich i belgijskich 
zaproponowało .rządowi polskiemu długo te rmtao- 
wą pożyczkę, w w ysokości 2 milionów funtów 
szterl. (ok. 55 miliardów mk.). Pożyczka ta by 
łaby przeznaczona na zakup materiałów że- 

jłaznych.
t Niewiadomo ile jest prawdy w  tei pogłosce, 
faktem jest jednakże, że obszerny rynek polski 

.ooraz bardziej zaczyna interesować zagranicę. 
!Ponieważ jednak różnica walut nie ipozwala Pol
i c e  na znaczniejsze zakupy — wielki przemysł 
|zagraniczny stara się za pośrednictwem dfeigo- 
:terminowych -pożyczek umieścić swój towar 
w  Polsce.
• 4v Budżet rosyjski. (v.) Prasa bolszewicka 
ogłosiła dane, tyczące się budżetu sowieckiego wa 
drugie -półrocze br. Cyfry podane są w nowych 
rublach 1922 r„ faktycznie zatem należałoby Je 
pom nożyć -przez 10.000. Oczywiście praktycznej 
[wartości budżet ten nie ma żadnej, ciekawe jed
nak są pojedyncze pozycje, wskazujące na dąże
nia bolszewickiej polityki skarbowej, 
j Dochody ob-hczone są na 36 miliardów, roz
chody zaś na 76.5 miliard. Przew idzim y w ięc de- 

'ficyt półroczny wwnosJ 40 rmljand.
Na podatki przypada 3.5 miljar. G łów ne do

chody spodziewane są jednakże z koleji (10 mi- 
■ljard., przy 13 miljard, rozchodów), z poiczty 2.3 
miljard., z rządow ego handlu środkami pierwszej 

^potrzeby 7 mdjard., 5 miljard. z  .oipeiracji kredy- 
; tow.ych itd. Niewielkie cyfry dlochodu wykazuje 
gospodarstwo państw ow e: ze znacjomiałizowa-
jiyc.li przem ysłów  zaledwie 37 tndjonów, z lasówr 
;pół miljarda.

W  rozchodach trudno się wyznać, gdyż 37 
miljardów przeznaczone są na -cele federatyw- 
nych republik sowieckich. Zresztą najwyższą po
zycję pochłania armja (6.5 miljarda) i komisa
riat gospodarstwu państwowego (8 miliard.).

W  każdym razie ten pierwszy budżet sowie
cki wskazuje, że bolszew icy wracają do burżua- 
zyjnych przesądów dodawania.

+  Handel polsko-niemiecki. (v.) W  związku 
z pouoziaiuefmem wizajearmem między Polską a 
Niemcami, rząd 'Rżeszy zniósł ostatalSo wszelkie 
specjalne zakazy w yw ozu do Polski, zostawiając 
tylko w  m ocy ogólne rozporządzenia tyczące się 
kontro ń j -reglamentacji handlu z krajami o niższej 
walucie. O czyw iście sporo jeszcze czasu up,yme, 
zanim zostaną przyw rócone normalne stosunki 
handlowe między obu -państwami; narazić jedinak 
sze-reg firm iniemieckich rozpoczął krok? w  celu 
nawiązania bezpośrednich stosunków z Polską.

+  Cło w Niemczech. (v.) Wlobec dalszego 
spadku waluty niemieckiej, agio cłow c -na czas od 
2.—8. sierpnia zostało podniesione do 11,400 proc.

+  Zagraniczny handel Francji. Statystyka 
handlu zagraniczneigo Francji za sześć pierwszych 
miesięcy br. wykazuje: przyw óz 10 móljairdów
671 jniljoaów, w y w óz  9 mi!jardów 368 mfijonów. 

-Oo pod względem ciężaru przedstawia 24,444,000 
tón, praż 9,777.000 ton wywmziu.

W  roku 1921 przywieziono 17,500.000 ton., 
wartości 10 miliardów 695 rrtóljonów, a w y w ie 
ziono 7,916.000 ton, wartości 10 miliardów 68 mi
lionów.

+  Konferencje naftowe, (c.) „Tem[ps”  donosi, 
że obok oficjalnych posfcdzeń komisji w  Hadze, 
odbyw ały się posiedzenia przedstawicieli towa
rzystw zafet eresowanych w  przemyśle naftowym 
rosyjskim, za inicjatywą „R oyal Dutch Shell’ ’ .

+  Ostrzeżenie, (c.) Prasa zagraniczna .ostrze
ga, żc rząd rosyjski znalazłszy w  Archiwum mię
dzynarodowego banku handlowego w  Petrogra- 
dzie klisze pożyczki chińskiej 4 proc. z 1895 r. 
wypuścił szereg nowych papierów rtą rynek 
europejski'.

H. Targi wschodnie.
+  Czesi nie stronią od ^Targów Wschod

nich” . Jak z dotychczasowych prowizorycznych 
zestawień wiadomo, udział Czechów w  II. Tar
gach Wschodnich zapowib-da się minimalny, a 
pawilon „C zecho-Słow acki”  5 w  tym roku odda

ny został do użytku innych wystawców. Mimo 
wydatnej pracy agitacyjnej, nie udało się dotych
czas osiągnąć -pomyślnych rezultatów. Jak z  kół 
polskich w Pradze donoszą, głównym powodem 
tego niepowodzenia jest opłakany stan waluty 
polskiej, który wręcz uniemożliwia konkurencję 
czeską na rynku potetóm. i

Powstrzymanie się producentów czeskich od' 
udziału w  Targach bynajmniej jednak nie świad
czy, jakoby w Czechach żywiono specjalną jakąś 
niechęć do tej instytucji. Przecńwnto zaintereso
wanie się polskim rynkiem jest tam ogólne, a 
znaczna ilość tamtejszych przem ysłow ców  i kup
ców  wybiera się do Lwowa, wiprawdzne nie w 
charakterze .wystawców, a-le jake goście pragną
cy naocznie zbadać stosunki handlowe we L w o
wie. Dla ulatwiertła im tegio zamiaru powstał 
w  Pradze projekt zorganizowania zbiorowej w y 
cieczki tamtejszych wybitnych reprezentantów 
rozmaitych działów przemysłu i.handlu. Z nad
spodziewanie wysóldej liczby zgłoszeń uczestni
ków  tej wycieczki widać, że projekt ten odno- 
■wikda ogólnemu życzeniu. Inicjatorzy tej w y 
cieczki proponują wlobec tego urządzenie we 
Lw ow ie podczas jej pobytu pewnego rodzaju 
ankiety handlowej, która,by gościom z Czecho
słowacji dala sposobność osobistego zetknięcia 
się z odnośnymi pro Jucentami polskimi.

Propozycja czeska będzie niewątpliwie przez 
lwowskie sfery kupieckie i przem ysłowe życzli
wie przyjęta.

Glefda.
’+  Giełda pieniężna. Zastój w  obrotach akcja

mi. Dew izy silniejsze, "W szczególności Praga 
153 i pół, tylko Berlin, i Wiiedeń s-padły w  cenie, 
Kurs końcow y Berlina 9, Wiednia 12 i pół,

4- Giełda zbożowa. P.opyt za zbożem twar- 
dem, zbiorów  z roku 1921 —  przy minimalnej po
daży. Transakcje w  życie po 15.900, w jęczmieniu 
po 17.000 i owsie po 23.000. Podaż wielka w życie 
now ego zbioru —  żądają 12.50C z dostawą w 
sierpniu. Tendencja zniżkowa, usposobienie w y 
czekujące.

- — oo -------

Ku?sa giełdy lwowskiej
Ż =  żądają, T «= transakcje. Zresztą; płacą.

/;) A\:c. tćP.!,. S
sierp. >) Akc. przem. 2

sierp.

Akc. Zw lązk.. 700 Galicja . . . 250000
Dyskont Lw. JS00 Gafota .  . . 1800
Han dl Pozn. . S200 Górka . . . 6000
HipoL skc. T  800 Oikos . . . . 7125
Hlpot. zemal. 420 Parowozy . . 1225
Małopolski 725 Patria . . . 5600
Pow szedni/ . 325 Pezet .  . . 925
Przemysłowy 550 Pocisk . . . 825
Zlemsk. kred. 625 P»L Glob . . 650

PoL N afu T  1825
B) Akc. prze a-.. Roi, Tow. f 620

Rakszawa . . 8800
Brew. Lwów 13-W) Siersza eL . . 1250
ChOdorów . . 1)675 (iór. Siersza . 6000
Karpalit . ; 750 Tepege . . . 6000

i Ćmielów . . 2800 Zieleniewski . 4800
1 Portland z.S . — Żegluga pot. . 850

wala*, 
l orisr Lv»j-

Lwów — dnli 2 sierpa. 1923
•

Warszawa d ii i  
2. sierp.

Zury.'h 
linia 2 VIH.

1 Berlin 
| dnia 29 7!.

1 Wiedeń 
| dnia 2 7 I I.

wskl Nr- 174 uoiówka | Dewizy t i a w i z /

100 m .  not- - '. 0 3 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.08—0.08 7.29 783
1 fiuat ang. ? GO 17—37010 26500—27500 46300—27650 23.37 1621.75 226700
lOOfrs franc. i 85 505 )‘J 48500—50509 59300—50750 42.67 3085.2S 41 700
100 frszwai. 1050 -J-1150 -0 1050 00—1150)0 114700—115500 63-19 7032.35 9; 9300
100 fre belg. 450 )0 -170  i 45500—47519 47100 — 4760J 40.50 2913.00 392700
100 K esesk. t i ł W —155 U 14500-155)0 15100—15200 13.00 703.00 124900
100 K węg. 
200 K austr.

325 -400 325 —400 ----- - .2 7 86.54 2246
1 1 -1 6 1 .0 -14 13-00-13-09 —.01 2.07 100.-

100 U  niem. 850 -950 850 — 950 8 0 - 9  0 0.68 1 0 0 .- 6 85
1 Dolar am. 6100-6300 6150—6250 6170-6210 6.26 371.15 51050
100 l i r  wł. 250 >0-28000 -5500—283 >0 2870—2870 23.67 1711.00 229850
100 Lei rum. 06 >1—4000 3800-4201 —— 3.25 228.29 34450
lUOguld-Łol. 125 OOu-135000 230000—240060 2C3.70 14009.00 1970500
100 1L aarw., 45009—50000 P 16000—511 OJ --'-- 88.25 6921.00 861900
100 K, dna , 621400—80900 i* 80000—85) 00 i 13.00 7818 CO 1094200
100 Ki ifM . JStfOO—72500 ,* 7(JJ09—75J 00 *" 137.0C 9387.50 1)24000

U w ACA: „H* oznacza icursa ooprzed ij«. <v*ut|>,> nooiw.-n .̂
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omawia rozprawę ks. prof. dr. K. Michalskiego j 
.Pt- » W p ły w  Oksfordu a(f1 filozofię Jan,a z M m aji 
■couPt’’ ; j>rof. dr. T. Kotarbiński książkę dra K. 
AMukiewicza „Z  m&i.odologti jt nauk dedukcyj
nych’ ; /prof. dr. WIT \\Vtwicki W . Wasielewskie-■

..Teteipatnie umid Hellsehen’’ ; dr. M ian Sevki, 
■Prof. uniwersytetu w  Belgradzie, rozprawę Dvor- 
n>kovica pt. „Wilhetm Wiiimi! i jogo znaczenie’ ’ . 
>,PrzaSjąC] czasopism’’ uwzględnia ostatnie zeszy
ły filozoficzinyich czasopism polskich, framciusikich, 
^łgijskich, angielskich, amerykańskich, włoskich 
i nliemiieokich. Zapiski bibliograficzne przynoszą 
szczegółową międzynaroctową bibliografię filozo
ficzną, dotyczącą m. in. teorji: względności, oraz 
głośnego dziefa Spemglera „Der Unteirgang des 
Abendland©s’ . Zeszyt zamykają wisdom ości bie
żące z ruchu filozoficznego u nas i zaigraitica.

C ena ze szy tu  300 mk. Na sk ładzie  w  księ 
garniach i  w  administracji (ul. ś w .  M ik o ła ja  4.). 
P renum erata z a  tcwn VII. (10 z e s z y t ó w j  w y n o s i  
1000 mk.

8 « d E 8 Ł « » £ .
f?.n rubrykę fo redakefa nta bierta odpowiedzialności'!.

Nadesłane.
W  piątek d. 4/8. pf o g n  ra»o 

odbędzie się z pow odu wyjazdu

Lwów, Akadem icka 1. 3, drugie pięt o
Licytowane będą: Salon, Łóżka, Szafy, K »- 
rapy, Fotele, Lustra, Krzesła, O brazy, Dy

w any, Portjery i rozm aite drobiazgi.
Z a r z ą d  H ali A u -ń cy jn S j

Rzetelność pocztowa.
List polecony kosztował dawniej od 35 do 45 

ńalerzy. Gdv zginął płaciła zań poczta odszkodowa
nie 50 łv D^i.ijąi kosztuje list polecony ,od 50 do. 
300 mk., a gdy zginie otrzymuje się zań odszkodo
wań..’  w kwocie a i  40  mk. i to po .^ jra ią ca c i i  ę 

'nawet ra ach, pisaniach, podaniach, przeJuch niach 
To też przeważna część poszkodowanych dopła

ciwszy do tego należytość reklamacyjną 25 mk. nic. 
żąda wcale tego odszkodowania, gdyż trudy i wyda 
if i  nie znajdują się w żadnym stosunku do tego od
szkodowania.

Jeżeli zaginie w Polsce list polecony nadany wc 
Francji, to musi poczta polska nadawcy we Fran ji 
zsp acić odszkodowanie w kwocie  50 fr. czyli 25 .000  
|nk. Kiedy zaś tutaj nada fię tak. list do  zagranicy 
' >n zaginie dostanie się mimo, że opłata takieg; 
listu jest dwa razy tak wysoką jak kra owych z n o s : 
tylko 40  mk. zamiast 2 5 .0 0 0  mk. Przecież przyna 
n'ńie| pod tym względem nie powinno się gorzej po 
słępowac z cbywatelem własnym jak z tudz.ziernyern 

Gdzież jest zresztą stosunek 35 h. d o  50  K 
i 50 mk do 40 mk. Opła u za rekomendację listu 
■est przecież również premią ubezpieczeniową.

Nal iżałoLy te stosunki raz uporządkować.
M ontelupi.

SZCZEGÓLNY OBJAW,
Ilekroć przy jeżdżały  do L w ow a cyrki ob ce , t a k io - 

w ano je  za w sze  sim oatycznL*. O becn ie , kiedy z jech a ł 
cyrk polski A. Cini e llego, o d  l it  2> w K n g r e  ó w ce  
istniejący, — znalazł s ę  dziennik, który  ob ra ł g o  so 
bie za przedm iot co ffd enn ych  ataków. J ,ka tego p r z y 
czyna i jak_ c e i ? ?  P ozostaw iam y o w e  ataki ocen  e P l .  
Publiczności, dla wyjaśnień a zaś pod a jem y je j, c o  na
stęp u je : Zaraz u w ;ępu spotkały nas w ielkie przykro
ści z  bu d ow ą  cy ku. Delegat nasz ro z p o cz ą ł pertrakta
cje  Z 'm ie jscow y m  budo wn czym  p. K ryk iew iccem , któ
ry sk ierow ał g o  d o  sw eg o  zięcia p. W ełeszfcfuka Po 
długich pertraktacjach i ka kuiacji p. W cie sz czu k  za
żądał ca  b u d ow ę cyrku 7 m ilj. n;k. G dy sutóa^ta del - 
gatow ł cy  ku w ydała się zbyt w ygórow an ą , zred ukow ał 
ją p. W ełeszczuk d o  4  milj. mk. AJe w spom niany de le - 
ąai. zraziw szy się skutkiem  lei równicy m iędzy ircaksy- 
■ al ,ą, a minimalną w ysokością  o ier.y , ju t  nie cn cia ł 

reflek tow ać dalej na uscugi lirmy p K rykiew icza i za 
warł układ z polską firmą b tdow .aną St4cfto» & P iątko- 
w s k , przyczttn  uchw alono cen ę  budynku cy rk o w e g o  
w edług teg o  sam ego pianu, z tą sam ą ja k ośc ią  m atę-, 
rjaiu i temi sam em ! zastrzeżeń  a mi za 3, >00.000 mk.

N adm ienić dalej musimy, że ok o ło  50®/o brutto 
dochodu  p rzech od zi d o  kasy m ie.skiej tytułem  róznycn  
opłat. M iastc w iec  je s t  w  w ysokim  stopniu in teresc 
w ai:e vv tom, by frekw encja  cyrku była  jak  najw iększa. 
Co do innych napaści w spem u anego organu w y w lek a 
jących  zm yślone p zygo.ly, n. C n isellego i innych c z ło n 
ka w < f  ekcji cyrku — to pom ijar.tr je  m ilczen iem  jako 
uieęodne pros ow ania. K ażdem u jednakże, k io  b y łb /  
ciekaw , służym y autentyem yrai dow odam i, w ykazu ją
cymi ich n iepraw dziw ość. W  p o le m ik ą -z  ow ym  o rga- 
uem an< w żadne uspraw iedliw iania w o b e c  niego, Dy- 
le c j j  Cyrku n i; da s ę w ciągnąć. T o  .w y p s n ę  J e  z a 
myka dla n s spraw ę, żyw im y zaś prześw ia d czen ie , że 
siz. P u bliczn ość oceni nasze dobre  ch ęci i nie o d m ó w i 
i o  a cia pierwszem u w e Lw uw ie polsk iem u  C yrkow i

Dyrekcja cyrku A. C.nlsellego

daninowe rozdziel ł między s w o c h  krewnych! Wole* 
w ó d .tw o  stanisławowskie poleciło przeprowadzić 
śledztwc. Czekajmy wyn kul

Tvm-:z:iS ni przodownik post. poi. p .ństw . w 
Czerneli y len cak  pr.wadzi w tej sp awie doch o -1 
:zenia  pobieżnie i uicściśL. I tu winne ;taiostwo.i 

Przeróżne artykuliki , S t o w . “ z podpisami „ B * ‘ 
(pewnie źydka SIS!.erfeinda, zamykanego swego czasu, 
pizez Rumunów ja-ipaskarstwo, a żyjąctgp w welk ej* 
przyjaźni z p. starosta) twierdzą, że p. A ęopsow lc*  
to unikat ludzkości, chodząca sprawiedliwość, o b io ń -  
ca uciśnionych, piezb. mar.y rycerz, który w obi cnie 
wiedzy i postępu życie by złożył i t. d. My saś 
z bólem serca powiadamy: to blaga!

X. Y.

Z krajoznawstwa,
— Akademicki klub turystyczny w e Lwsk

wie przyjmuje zgłoszenia na wycieczkę w Ta
try jeszcze dziś, 3. bm. od g. 10— 12 przedpoł. 
w  lokalu klubu, ul. Leona Sapiehy 1. 55. Tamże u- 
cfziela się wszelkich informacji co do wycieczki.

.2 L w ów , rfi'-: Bema.

N a d  £ s ła n e .

Podziękowanie.
Niniejszein sl.ładam jak najserdeczniejsze dzięki

W .  J P .  J K O M - K O M A J ? S 4 >
' 7a wyleczenie mojej córki z choroby nerwowej (cho- 
,ei od  4  iaO. Zaznaczam, że leczenie wspomnianej 
•horoby u lebarzy-specjalistów okazało się bez skutku.

Z  prawdziwem uszanowaniem 
E. Zahalewicz 

^316 Uście n/P. p- Śniatyn.

Podziękowanie.
t Wszystkim, którzy wzięli udział w  żałobnym  ob rzę - 
®*le pogrzebowym  śp. dra Piotra Kuśnlaiczyh ’ , jak Wini. 
łu cbo^ieństw u , a szczególnie ks. dyrekiorow i us,ch ;.łow i 

jporeit”  nUi a taż że lekarzom dr. Karo W arnerowi 
r- M ikołajow i Zaliwskiem n za ich tros .liw ą  op ie ię , j,.

: •hriai3i j2B11rt m ia8'a Michałowi Niom czewskiem u i i 1 nyiu 
| P ffy jacio łom  Zm arłego za  ith  trudr, oraz wszystkim, 
I którzy wyrazili w spółczucie, składamy ta drogą serdetzr e 
» B,ig zapiać*

Żona 7. dzteć

Listy z kraju.'
BEZKARNOŚĆ W ÓJTÓW  I OPIESZAŁOŚĆ  

POLICJI.
H o r o d e n L a  w lipcu 1922.

W pow iecie  horodeńskim w.zmaga się c o 
raz bardziej walk? między ludem, a wójtami i jeżeli 
po stron;e sprawi d iwości nie stanie wyższa jyyLdzp,, 
;fiVIAe fo*' może wy jrołeć bardzo nteprzyjetnns .i nię.-, 
p o ż u ł .n e  następstwa. Prawie wszyscy wójtowie to 
sami f u.JTe- p. starosiy. Starościńska tylko deputacja 
z pp. Raaulakiem i Bachem na czele wyraziła p 
wojewodzie zniyśloną opni ę powiatu i saniozwańczo 
prestła o pozostawienie p. starosty n d . ł  na kresach.

Na wójta Radulaka wpłynęło do starostwa do 
niesienie o rozmaite malwersacje 200  ch lorów  mia
ło  świadczyć ale doniesienie gdzieś przepadło . . .

Na wójta z Jasienowa pal. wpłynęło doili się- 
a e w sprawie kontyngen u zbożowego, oparte n. 
taktach. Wójt atoli jak urzędował, tak itizęduje! 
Wójt w Dąbkach Tymczuk także urzęduje jakkolwiek 
doniesiono na niego, że samowolnie rozebrał dom 
gminny, że połowa blachy z tego domu ulotniła się, 
ż ;  nie chce wyliczyć się ze zdeponowanych u niego 
slupów telegraficznych, że zabiania kolonistom p o l
skim korzystać z. gminnych studzien, że buntuje 
przeciw Połakom, że nakazywał ludziom koło cerkwi- 
aby swoich dzieci do szkoły nie posyłali i że ulgi

KRONIKA S P O R T O W A ,
ZAW ODY PŁYWACKIE NA „ŚWTTEZI".
W  ubiegłą niedzielę odbyły się zaw ody pły

wackie na „Sw itezi" staraniem L. K. S. ,,Pogoń'*. 
Zaw ody te, po długim już czasie znowu urządzo
ne u nas, rozbudziły dość wielkie zainteresowanie 
tern bardziej, że wyniki ich mogą z góry w przy
bliżeniu przedstawić szanse Lwowa na mistrzow- 
stwach Polski w  Bydgoszczy. Jeżeli więc poró
wnamy wynfki ostatnich zaw odów  w  całej Pol
sce z rezultatami naszych pływaków, lo słusznie 
przypuścić można, że nie odegrają one pośredniej 
roli, owszem, powinne wybić się na p i e r w *  
miejsca. Dia Lw owa, który jest stosunkowo ubo
gi w tereny dla ćwiczeń pływackich, będzie to 
bezw zgńdnic wielkim zaszczytem. Niestety pa
nujący chłód i obniżona temperatura wody p o - ; 
wstrzymała wielu współzawodników od slartu, * 
szkoda wielka, gdyż zaw ody straciły przez to 
dużo/w powodu ''Zmniejszonej konkurendjl? Z rań 
fedyRłeKzpiSiKóścielSóka nie zraziła się waruńkarrit 
i startowała do pływania na piersiach, osiągając 
stosunkowo doskonały wynik. (Wyniki podaliś
my wczoraj. Red.).

Stanisławów. Czarni II. —  Hakoaf 4'0 (2-0). 
Ostatni mecz w  rozgrywkach o mistrzowstwo ki. 
B. zakończył się fatwem zwycięstwem  Czarnych. 
Po dwie bramki zdobyli Drapała TT. i Lachowicz. 
Dwa punkty zostały przez sędziego nieuznane.

S. C. Hakoach (Wiedeń) gira w  sobotę 5. i w 
niedzielę 6. sierpnia z Hasmor.eą i Pogonią na 
boisku L. K, S. Pogoń Początek zawJBów o g.
5 napoi. W  sobotę poprzedzą zaw ody lekkoatle
tyczne, w  niedzielę match Hagibor (Przem yśl)— , 
Hasmonea II. o g. 3 napeł.

Warszawscy kolarze w Gdańsku. Do Gdań
ska przybyła 'rowerami pierwsza wycieczka spor
towa warszawskiego T,ow. cyklistów, *' złożona 

12 osób. (PAT.)

a @ Ł Q S Z E H 9 L l .

P o  P . T .  h e a u m e i a .
zw rJra się do 

u r ’ Rtosciwych z  proś ą o 
Lskam e dattei na okuiary 
chora na oczy po operach 
długoletniakolporterku Rolte-, 
r ;w a  z u i c :  Gródeckiej, Ba 
denicn, Ziem iatkowskiego D e- 

e da i t. d. D af ki i rzyjmuje 
A dn in istraga  K irjera L w o 
wskiego „Na okulary dl u k ol- 

o rterk i1. 2248

nżyniera i Budc&wniczego
z praktyką oraz zdolnego P O D M A J S T R Z E G O  poszu f uje na W sch od 
nią M ałopolsk ę  w ielka firma budow lana. W stąpienie zaraz Oferty pod  
„T . M . d o  B iu ra 'o g ło sz e ń  M. T . K rzy szto fow icz , Lwo-w, S okoła  ;. II. p

111

Płuc! motorowy tychmiast
Lwowska

P IO N  Lwów, 
tel. 47f5. 2212

iitotoa* g a z  9 n n y
niitvchirjplfT P lO t l  Lwów, Layows'!? 48

Korting p a w i"  
now y dostarczę 
tel. 476. 221‘

Kocioł parowy»*„■100 m2 d os1, i 'czy  Tła.ycl,- 
ast PIOM  L w ów , 

48. lek 4766

Fj>Uiiks Saliięiń&iiti
wykonuie

szyldy, reklamy, napisy
Dział lakierniczy —  Lwów Boim ów 4.

(w e iśce  i  frnnOBi

Automobil ciężarowy
ska 48. leL 476. 22 l ł
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Prosimy uprzejmie o jak naj/yeh- 
Iejsze nadesłanie prenumeraty

n a  &ierpi@ń b r .
wraz z ewent. zaległością, cełem ure- 
gulowarda nakładu. —  Wyplata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszczęda. następuje po upływie 8 do 
10 dai, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel słufcyć ma 
nadesłana s kwota: prenumerata, ogło

szenie, składki.
Cfena "prenumeraty wynosi:

We Lwjowia miesięcznie do 
odbierania w adminijtracji 
Kurjeraś Lwowskiego . . . .  900 tn

VvTe Lwowie z odnoszeniem do 
dom Uf.....................................................  ŁGOO ui

Z przesyłka pocztow ą w całej 
P oiseei........................................  1.000 m.

Zagranicą ^miesięcznie . . . .  1.600 m.
Za zmianę^ adresu dopłaca się 20 m.

S r a u i a  M u . I N X >
L  w  o  w  s  k a  F a b r y k a  Pa p y  D  a c h  o  w e  j

A s f a l t u  e .t . c

BM CEHTBBEHE

SB
| „Pokaż jak piszesz — powiem Ci 

jak się spisujesz!“
Pierw* ry Polaki

Iistflit Miii lioiisw oi
Prof. S ie ls k ie g o .

Ocsny charakts u i zdolności na podstawie 
p i t n a  najlepio: p u em pisany Het z kopertą.
Oceny ofert hand ow ych  naw ?i z podpisu , oceny 
pisma kandydatów fa jłiańsk  ch, anon im ów  ećł. w y
konuje s ij za nade -laniem naletytośei 1000 Mp. dla 
Instytutu Kraków ul. Grodzka l. Ci. II. p. 2175 

Osobiste przyięd a  stron co niedzielę od 5-1

Ż e la z n e  » r  i i
używ ane

lecz w bardzo dobrym stanie 
o pojemności po 36, 60, 120 ton

zakupimy natychmiast.
Oferty pod ,D . A.-11I do administracji 

„Kurjera Lwowskiego’ . 357
W?

NacUa i urycsiawante.
jkŚfjaSur-y Łemm.-irjainej 
” • kurs jednoroczny i d » u -  
le ni od 15. września. Zotja  
Stankiewiczowa kierowniczka 
kursów Zacharjewicza 3. 2027

M k a d e m ik  p o .* -k u je  U - 
Ucji z gimnazjum. Zgł - 

,-en  i  do Adm inistracji p d 
„ le k c a " .  2156

K upno : s o r z e d a i .

NAJWIĘKSZY WYBÓR
w Poznańskim i na Pomorzu; dóbr 
rycerskich, majątków zlstmikich, 
gospodarstw, i »bryk, tartaków, 
cegielń, zakładów przemyśla 
handlowycb, will I kam)-nic po- 

' ’ „FO RTU N A *siada na sprzedaż 
Toruń, Smoka '& Teict. 233.

2069

{& n o to * y  ropne od 6 uo 
*t®“  120 HP. Maszyny młyń
skie kamienie, transmisje pa
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca „Pilot" Lw ów  B atore- 
g . i .  1268

Dostarcła po cenach fabrycznych doborową
P A P Ę  D A C H O W Ą

przedwojennej jakości l*L Y T V  izolacyjne 
<.do fundament ów, A S F A L T , T E K , LAK  

cłach.? w y , K A R B 0 L IN E U M  etc. 
Jatko specjalność wyrabiamy praktyczny 

msterjał do krycia dachów

„ T E 1 E X I T M S S S
zastępuje gont, blachę, dachówkę 
i jest w cenie o wiele tańszy. 2287 

> OFERTY i yrZORY NA ZADANIE.
L W Ó W ,

u'. Sykstuska 25.

□ a n n s a n n

W ~  L W O W IE

O R A Z  F 1 L JA  W  J A R O S Ł A W IU

mmi i im im  
mm i

85

n  □ □ a  □ n  s  n

Fo r t e p ia n  dobrej marn i 
= ; rzedarn. Kopernika 26, 

pa tsr, Si leniarrki. 2289

s p r z e d a n ia  szafa, 
lustro, stoi k, anlyk 

miedzy 6 —7, Chorą.iezy.na 
U,~ j . p .  2811

Posady i prace.
sr  farm acji z p ię 

cioleciem  poszukuje po
sady lub zastęps . a. Zgł - 
szenia do Administr. Kurjela 
p d . Szc?ęścle“ . 2271

Se jm ik o w e  g-mnazjum w 
.T-.nowie Lubelskim po

stukuje do kla3 w yższych  fi
zyk:,., polonisty. Pobory w c- 
!<_ng n oim  Zw iązkow ych  

Oferty adresów  ć  doD yrekci 
gimnazjum. 2256

a n w a l i d a  w ojenny pas.-u- 
■ kuje jak iegokolw iek  zaję- 
, ia z mieszkauiem. Zgłosze
nia do adm, pod  „Inw .aljda".

2917

przy Min. Zdrow ia Publ., Aleje Belwederskie 1/3 5
ogłasza sp rze a a a .: 

t r a k t » i ióvr, n a r z ę d z i  g e s p o d a r s l t i u  i c i e -  
s i e i s k i c !^  t o w a r ó w  w łó k ie u D ie z y c fa  i t, p .

Osoby życzące sobie nabyć wymienione objekty po przej
rzeniu spisu kowarów na rr.ie scu, winny złożyć oferty z poda
niem maksymalnych cen i złożyć odpowiednią kaucję.

Olerty wraz z  kaucją przyjmowane bedą w biurze Zakła
du tylko do dnia 15. września rb. 2288 u

I

Nawo wybudowana i urządzana fabryka skór I c M a
S p ó łk a  z o g r . p o r .

w3 LWOWIE„ P E L L I 8 ’
E w . M a rc in a  3 8 .  

t e le f . N r. SSS
Q i u j « n  • H e t m a ń s k a  2 2 .  
D l t i r U  . t e l e l .  8 2 8 .Fabryka:

Wyrabia obecnie s7«4h

w Kił Ińsr eaist cite i Hil#. 2263
naswa

B W ą B l l y d a !  nu.argu.liiy z 
pr..w .;rt substytuc ji p o - 

szuknje p o .a iy  n ltychm ia.t. 
Zgłos/.enia *J. T.*, La.zki, 
poste-resU i te', M ścisku.

2915

flóźrce.

Si o s t r a  Bohdana De- 
mianez jk, zakonu slós r 

Bazyljanek, uczeń. prof. Z o - 
fji Łopatyńskiej R is s o u s .ie j ,  
zdała w konserwatorjum  
IwoWsk. państwowy egzam in 

muzvki. 2286
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Wielki©
k o r z y ś ć

Każdy deialista, hurtownik i wytwórca 
Odnosi przez czytanie i abonew anie  
Jedynych w Polsce tygodn. fachowych

„ K U p C a  abonament kwartalny 600 mkpi

*  ,,i>o§erzysty‘‘

j|||H ic<iał slrows.ci z M o- 
! « ■  Uylan w racając , z Kuli
kow a do Mohylan dnia 20/7. 
zgubił dokumenta w ojskow e. 
Ł  skawy znalazca raczy za- 
rz m ać pieniądze, a doku- 

■nhtla w rócić za  w ynagro
dzeniem. 2318

n
u
u
n

u

^ „Przeglądu Włóknistego"

Z gubione lioKumenta
w ojsbow u lyrarz. zw ol

nienia, uni. w iżniaoa. Piotr 
Pziubańs?i, Kołohury po w. 
B 'brka . 2 a 14

Tanio, m dn-e, przaruli a 
k. p lusze damskie, dzie

cięce, [1. Uuji B zeski-j 8, 
ż : i v s k ;i, 2290

abonament kwartalny 480 ntkp.

abonam. kwart 480-mp.

K  „RyniCU Hletsfowego" abonament kwartalny 480 mp.

^  „ S i C O r y  i Obuwia abonamen kwartalny 480 mp. 

„ D o m u  G O Ś Ć ! ,. j  abonamet kwartalny 320 mp

$ £  Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych pism
fachowych w ćałej Polsce reklamy i ogioszepia zamieszczane 
w nich odcoszą wielki skutek.

^  Adres: „ K i a p i e ©44 Tow. Wydawn. Poznań, j
^  (Największe wydawnictwo gazet fachowych w Polsce).
^  (Zakłady graficzne, własny dom fabryczny) 2252 ^
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Z  Drukarni Polskiej pod zarządem józeia Racz jaskiego we Lwowie, ul Cborąż&iyzuy L 31, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


